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Silny jednością naród polski
udaremni wszelkie zamachy 
imperialistów amerykańskich

na niepodległość i suwerenność Ludowej Ojczyzny
Delegat Polski w ONZ min.J. Suchy demaskuje agresywne cele polityki USA

Depesza
Przewodniczącego KG PZPR Bolesława Bieruta
do Sekretarza Generalnego Włoskiej Paitii Komunistycznej

Palmiro Togliatti
Do
Towarzysza Palmiro Togliatti

Rzym i
W 60 rocznicę Waszych urodzin przesyłamy Wam, 

Drogi Towarzyszu, w imieniu Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej i ludu polskiego najserdeczniejsze brater­
skie pozdrowienia. t

Nasza klasa robotnicza, nasz lud pracujący ceni Waa 
1 poważa jako nieugiętego bojownika o sprawę socjaliz­
mu, wiernego ucznia Lenina i Stalina, wypróbowanego 
wodza sławnej Włoskiej Partii Komunistycznej, która 
niesie wysoko sztandar walki o swobody demokratyczne 
narodu włoskiego, o niepodległość i suwerenność narodo­
wą Waszej ojczyzny, sztandar przyjaźni między narodem 
włoskim a narodami Związku Radzieckiego, narodem pol­
skim i narodami innych krajów demokracji ludowej W 
imię braterskiej współpracy dla utrwalenia pokoju na 
świecie. Zwarci bardziej niż kiedykolwiek we wspólnej 
walce o naszą słuszną sprawę, skupiamy się dziś wszyscy 
wokół bohaterskiej Komunistycznej Partii Związku Ra? 
dzieckiego.

życząc Wam z głębi serca długich lat życia, zdrowia 
1 twórczej pracy, pragniemy zarazem zapewnić Was o 
głębokiej ''solidarności i braterskich uczuciach ludu pol­
skiego dla włoskich mas pracujących, które pod kierow­
nictwem Waszym i Włoskiej Partii Komunistycznej nta 
ustają w wytrwałej walce o wolność i o pokój w imię ży­
wotnych interesów narodu włoskiego i całej ludzkości.
W imieniu Komitetu Centralnego ’

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
NOWY JORK (PAP)
W toku dyskusji w Komisji Politycznej Zgromadzenia 

Narodów Zjednoczonych nad wnioskiem czechosłowackim 
na temat ingerencji rządu USA w sprawy wewnętrzne in­
nych państw, zabrał głos delegat Polski, minister Juliusz 
Katz - Suchy, który oświadczył m. in.:

Rząd Stanów Zjednoczo­
nych posunął się obecnie tak 
daleko, że trudno znaleźć bar 
dziej jaskrawy przykład dzia 
łalności zagrażającej normal 
nym stosunkom międzynaro­
dowym. Nigdy jeszcze w o” 
kresie pokoju jedno państwo 
nie uchwalało ustaw jaw­
nie sankcjonujących 1 orga­
nizujących przestępczą dzia­
łalność wymierzoną przeciw­
ko innym państwom.

Do czego bowiem zmierza 
ustawa nr 165 o tzw. „wza­
jemnym bezpieczeństwie'*, u- 
chwalona przez Kongres Sta­
nów Zjednoczonych w paź­
dzierniku 1951 roku?

W paragrafie 101 tej usta­
wy czytamy co następuje:

„Upoważnia się niniej­
szym prezydenta do wydat­
kowania w roku budżeto­
wym 1952 dla wykonania 
postanowień oraz zrealizo­
wania wytycznych 1 celów 
niniejszej ustawy sumy nie 
przekraczającej 100 milio­
nów dolarów na finansowa 
nie wszelkich odpowiednio 
dobranych osób, które za­
mieszkują w Związku Ra­
dzieckim, Polsce, Czecho­
słowacji, na Węgrzech, w 
Rumunii, Bułgarii, Albanii 
itd..., jak również osób, 
które zbiegły z tych obsza­
rów, albo dla tworzenia z 
nich oddziałów sił zbroj­
nych, popierających orga­
nizacje paktu północno-at­
lantyckiego, albo też dla 
innych celów..."
Ustawa więc w par. 101

najwyraźniej przewiduje wy 
datkowanie tych już osławio­
nych dzisiaj 100 milionów do

Na najtrudniejsze 
odcinki pracy 
w górnictwie 
zgłaszają się 
młodzi ochotnicy

WARSZAWA (PAP)
Do zaciągu pionierskiego 

na najtrudniejsze odcinki 
pracy w przemyśle węglo­
wym zgłaszają się wciąż no­
wi ochotnicy,.

W marcu br. do ośrodka 
szkoleniowego dlą ochotni­
ków zaciągu pionierskiego w 
Rusinowej koło Wałbrzycha 
udało się 97 chłopców z woj. 
wrocławskiego. Obecnie ka­
dry górników wałbrzyskich 
zasiliło już 409 młodych ro­
botników, chłopów i pracow­
ników umysłowych Dolnego 
Śląska.

Wielu spośród ochotników 
Jak np. syn małorolnego chło 
pa ze Smogorzewa w woj. 
wrocławskim, 19-letnl aktywi­
sta ZMP — Józef Damek, po 
raz pierwszy w swym życiu 
przystąpi do pracy zawodo­
wej. Inni — to pracownicy 
różnych zakładów i instytu­
cji. M. In. piękny i trudny 
zawód górnika postanowił 
zdobyć robotnik z jeleniogór 
sklego PKS — Piotr Pol.

larów na finansowanie zbrój 
nych poczynań przeciwko ści 
śle wymienionej grupie 
państw, nie tylko poza obrę­
bem terytorialnym tych 
państw, ale również na ich 
terenie, wewnątrz granic 
tych państw.

Ustawa ta zarówno przez 
tworzenie z uchodźców od­
działów, których celem jest 
wtargnięcie na terytorium 
innego państwa, jak i przez 
organizowanie i finansowa­
nie sabotażu i dywersji na. 
terytorium innych państw, 
nosi wszelkie znamiona a- 
kcji agresywnej. Przemilcze­
nie przez ONZ tego rodzaju 
działalności godzi nie tylko 
w interesy krajów, przeciw­
ko którym jest ona bezpo­
średnio wymierzona, lecz 
przede wszystkim w pokojową 
współpracę między naroda­
mi.

Historia knowań amery­
kańskich przeciwko Związko­
wi Radzieckiemu jest stara. 
Datuje się ona od zwycię­
stwa Rewolucji Październiko­
wej i od wojny interwencyj­
nej.

Rząd Stanów Zjednoczo­
nych, jak i niektóre inne rzą 
dy krajów europejskich, nie 
chciały pogodzić się z pow­

Naród polski nie zapomni nigdy...
Rząd Stanów Zjednoczo­

nych natomiast od pierwszej 
chwili naszej niepodległości 
nie szczędził wysiłków, by 
stwarzać wszelkiego rodzaju 
trudności na drodze naszej 
odbudowy i rozwoju. Wroga 
narodowi polskiemu polityka 
rządu Stanów Zjednoczonych 
nie datuje się jednak od mo­
mentu, w którym rozgromie­
nie sil faszyzmu w Europie 
przyniosło nowy układ sto­
sunków na arenie międzyna­
rodowej Ma ona o wiele dłuż 
szą historię.

Rządy Stanów Zjednoczo­
nych nigdy nie liczyły się z 
narodowymi interesami Pol­
ski. W czasie Konferencji 
Wersalskiej rząd amerykań­
ski zdecydowanie przeciwsta­
wiał się zwrotowi Polsce nawet 
części jej ziem zachodnich i 
występował przeciwko przy­

... rząd Stanów Zjednoczonych 
skierował zaborczość hitlerowską 

na wschód
Naród polski nie zapomni 

że w latach powojennych rzą 
dy Stanów Zjednoczonych 
przeciwstawiły się odbudo­
wie Polski w jej historycz­
nych granicach na Odrze, 
Nysie i Bałtyku, że usiłowa­
no mu narzucić taką formę 
rządów, która sprzeczna była 
z jego interesami narodowy­
mi, która sprzeczna była z je 
go aspiracjami narodowymi.

Od pierwszych dni po za­
kończeniu drugiej wojny 
światowej rząd Stanów Zjed 
uoczonych miał nadzieję na

osiągnięcie zmian ustrojo­
wych w Polsce przy pomocy 
nacisku gospodarczego i dy­
plomatycznego oraz przy uży 
ciu terroru i dywersji. Nasła­
ni do Polski i zdemaskowani 
później agenci amerykańscy, 
w rodzaju Mikołajczyka, mie 
li nie dopuścić gospodarczej 
rozbudowy i umocnienia z 
trudem zdobytej niepodległo­
ści. Za dolary amerykańskie 
organizowano bandy terrory­
styczne, które mordowały 
przedstawicieli władzy Odro­
dzonego Państwa Polskiego i

staniem nowego ustroju, bu­
dowanego przez robotników i 
chłopów dawnego imperium 
carskiego. Rządy te używały 
różnych metod, by zdusić 
młody ustrój, przeszkodzić 
jego rozwojowi l nie dopu­
ścić do jego utrwalenia.

Powstanie państw ludo­
wo - demokratycznych w Eu 
ropie na gruzach rozgromio­
nego przez Armię Radziec­
ką hitleryzmu wyrwało spod 
wpływów kapitalizmu raz na 
zawsze tereny, które były 
przez długie lata przedmio­
tem bezlitosnej eksploatacji 
zagranicznych monopoli.

Również z tym faktem 
rząd Stanów Zjednoczonych 
nie chciał i nie chce się po­
godzić. Toteż od pierwszej 
chwili wyzwolenia tych kra­
jów przez Armię Radziecką i 
od przejęcia władzy przez 
masy ludowe, rząd Stanów 
Zjednoczonych dążył wszelki 
mi sposobami do narzucenia 
im dawnych systemów poli­
tycznych, do podporządko­
wania ich dyktatowi politycz 
nemu 1 gospodarczemu Sta­
nów Zjednoczonych.

Naród polski, odzyskawszy 
po latach ciężkiej niewoli 
hitlerowskiej, niepodległość, 
niejednokrotnie wyrażał swe 
poparcie dla zasad pokojo­
wej współpracy międzynaro­
dowej oraz czynami podkre­
ślił, że wierzy w możliwość 
utrzymania pokoju, że wierzy 
w możliwość współpracy.

znaniu Polsce dostępu do 
morza. Rząd Stanów Zjed­
noczonych zainteresował się 
dopiero wówczas Polską, gdy 
przerażony powstaniem pier­
wszego państwa socjalistycz­
nego, ujrzał w Polsce między 
wojennej ogniwo „kordonu 
sanitarnego" i bazę operacyj 
ną przeciwko Republice Ra­
dzieckiej.

W okresie międzywojen­
nym Polska była terenem nie 
ograniczonego wyzysku mo­
nopoli amerykańskich, korzy 
stających z chaosu gospo­
darczego, w jakim kraj nasz 
znalazł się po pierwszej woj 
nie światowej.

Naród polski, który pier­
wszy padł ofiarą najazdu 
hitlerowskiego w drugiej 
wojnie światowej, nigdy nie 
zapomni, że

działaczy demokratycznych. 
Za dolary amerykańskie naj­
mowano bandy zbirów, które 
napadały na spokojną ludność 
wsi i miasteczek, podpalając 
dobytek, mordując bezbron­
ne kobiety i dzieci. Za dola­
ry amerykańskie organizowa 
no pogromy pozostałej przy 
życiu ludności żydowskiej 
lub wynajmowano bandy do 
indywidualnego mordowa­
nia Żydów. Za dolary ame­
rykańskie wynajmowano a- 
gentów do uprawiania sabo­
tażu gospodarczego. Usiło­
wano stworzyć w Polsce stan 
anarchii i chaosu, by unie­
możliwić w ten sposób poko­
jowe budownictwo i ułatwić 
obcą ingerencję.

W tej akcji wymierzonej 
przeciwko narodowi polskie­
mu poważną rolę odegrały 
placówki dyplomatyczne Sta 
nów Zjednoczonych w Pol­
sce.

Na powiązanie wywiadu ze 
służbą dyplomatyczną Sta­
nów Zjednoczonych wskazu­
je wyraźnie podręcznik szpie 
gostwa, wydany w 1949 r. 
przez Uniwersytet w Prince­
ton, zatytułowany „Wywiad 
strategiczny dla amerykań­
skiej polityki światowej". Au 
tor tego podręcznika, czło­
nek sekcji historycznej Uni­
wersytetu Yale, Sherman 
Kent, jednocześnie wykładów 
ca w szkole wojskowej, pi- 
sze „urzędnik służby zagra­
nicznej ze względu na 
miejsce, w którym wy­
konuje swe funkcje oraz 
ze względu na swe zdolności, 
jest często wartościowym do­
stawcą wiadomości dla wy­
wiadu". „Jeśli chodzi o pew­
ne kluczowe części świata, to 
służba zagraniczna wymaga 
od swych urzędników specjał 
nego wykształcenia, tak, że 
urzędnicy służby zagranicz­
nej wysyłani do tych części 
świata mogą być uważani za 
pracowników wywiadu w ści­
słym tego słowa znaczeniu".

Stosując powyższe zasady 
pracy, wielu pracowników 
placówek amerykańskich w 
Polsce brało bezpośredni u- 
dział w działalności band ter 
rorystycznych i szpiegów- 
skich. Ambasada amerykań­
ska w Warszawie stała się 
ośrodkiem kierowniczym dzia

(Ciąg dalszy na str. 2)

Proces
bandy szpiegów amerykańskich

Szczeciniew
SZCZECIN (PAP)
Przed Rejonowym Sądem 

Wojskowym w Szczecinie to­
czy się proces bandy szpie­
gów amerykańskiego wywia­
du. Na ławie oskarżonych za­
siedli wytrawni agenci wy­
wiadu przeszkoleni w amery­
kańskich szkołach szpiegow­
skich: Władysław Borski i 
Sergiusz Pirog vel Pietkie­
wicz oraz zwerbowani przez 
nich na terenie kraju do 
siatki szpiegowskiej Józef Pu­
chalski, Jan Paszkiewicz, 
Wacław Woliman i Michał 
Pirog. Banda pod kierun­
kiem nasłanych z zagranicy
Barskiego i Piroga uprawiała numerze jutrzejszym.)

Załogi PZWM, Stomiia i PZNS
wykonały przedterminowo 

plany kwartalne
Robotnicy wzmagają walkę o realizację 

zadań produkcyjnych I kwartału
Zobowiązania Indywidual­

ne i zespołowe, stałe rozwija­
nie socjalistycznego współ­
zawodnictwa pracy — umoż­
liwiło załogom licznych za­
kładów pracy wykonać przed 
terminem zadania produkcyj 
ne I kwartału czwartego ro­
ku naszej sześciolatki.

Ofiarnym górnikom z ko­
palni „Gottwald" czy „Sile­
sia", starają się dorównać 
robotnicy pozostałych gałęzi 
naszej gospodarki narodo­
wej. Jako pierwsza z poznań­
skich — o przedterminowym 
wykonaniu kwartalnych za­
dań produkcyjnych zameldo­
wała w dniu 19 bm. załoga 
Poznańskich Zakładów Wyro 
bów Metalowych. W tym ra­
dosnym dla wszystkich pra­
cowników PZWM dniu, po­
szczególni robotnicy, bryga­
dy, całe grupy związkowe — 
wystąpiły z inicjatywą pod­
jęcia nowych zobowiązań.

Wzmagając swe wysiłki 
dla umocnien!a siły gospodar 
czej Ojczyzny — robotnicy 
PZWM postanowili do końca 
marca br. plan pierwszego 
kwartału przekroczyć o 35 
proc Równocześnie wielu pra 
cowników, nie biorących do 
tej pory udziału we współza­
wodnictwie — przystąpiło 
do tego ruchu tak, że odse­
tek współzawodniczących ca­
łej 2ałogi podniósł się z 75 do 
80. ?.ałoga PZWM postanowi 
ła ponadto podnieść dyscypli 
nę pracy, zmniejszając wska­
źnik nieusprawiedliwionej nie 
obecności z 0,35 do 0,30. Ro­
botnicy wzmogą również wal 
kę z brakami, obniżając ich 
odsetek z 0,34 do 0.30.

Jednocześnie załoga Po­
znańskich Zakładów Wyro­
bów Metalowych, postanowi-

wymierzoną przeciwko Polsce 
działalność szpiegowską na 
rzecz amerykańskiego wywia­
du.

Akt oskarżenia i złożone 
przez oskarżonych zeznania 
potwierdzają raz jeszcze, że 
imperializm amerykański re­
alizując swe ludobójcze plany 
wywołania trzeciej wojny 
światowej nasila swą zbrod­
niczą działalność skierowaną 
przeciwko państwom obozu 
pokoju, w tej liczbie prze­
ciwko Polsce Ludowej.

(Akt oskarżenia i sprawo­
zdanie z procesu podamy w

(—) BOLESŁAW BIERUT

ła skoordynowanym wysił­
kiem wszystkich działów fa­
bryki — zasłużyć na utrzy­
manie w swych rękach sztan 
daru przechodniego Zarządu 
Głównego ZZ Pracowników 
Przemysłu Drobnego, jaki o- 
trzymała niedawno za naj­
lepsze wyniki pracy w resor­
towym ministerstwie w IV 
kwartale ubiegłego roku.

Punktualnie o godz. 10 w 
dniu 24 marca — ukończyła 
realizację planu kwartalne­
go załoga „Stomiia". Nieda­
wno załoga tej fabryki otrzy­
mała na stałe sztandar CRZZ 
oraz sztandar przechodni Cen 
tralnego Zarządu Przemysłu 
Chemicznego, jako przodują­
cy zakład przemysłu gumo­
wego w Polsce.

W związku ze znacznym 
przyspieszeniem terminu u- 
kończenia zadań produkcyj­
nych I kwartału — robotnicy 
„Stomiia" postanowili wzmóc 
wysiłki nad utrzymaniem ryt 
miczności pracy, więcej jesz­
cze troski poświęcić jakości 
produkcji, a także w najszer­
szym stopniu oszczędzać su­
rowce.

Poznańskie Zakłady Napra 
wy Samochodów — Poznań 
Wilda, wykonały do dnia 25 
marca włącznie plan za I 
kwartał (w cenach niezmien 
nych) w 101,9 proc. Do koń­
ca marca stopień przekrocze­
nia planu kwartalnego Za­
kładów znacznie się podnie­
sie.

Meldunki o wykonaniu 
przed oznaczonym czasem 
planów kwartalnych nadcho­
dzą nieprzerwanie z całego 
województwa. 24 bm. plan I 
kwartału wykonały Poznań­
skie Zakłady Metalowe, O- 
bornickie Zakłady Przemysłu 
Terenowego i Jarocińskie 
Zakłady Przemysłu Tereno­
wego w Pleszewie. Wronkow­
skie Zakłady Wyrobów Me­
talowych ukończyły realiza­
cję zadań I kwartału już 19 
marca, podobnie jak huta 
szkła Tur, pow. szubiński.

W toku walki o przedter­
minową realizację kwartalne 
go planu, o wykonanie zobo 
wiązań — wykorzystuje się 
lepiej maszyny i urządzenia 
produkcyjne. Robotnicy ra­
zem z brygadzistami, grupy 
związkowe — omawiają indy 
widualne i zespołowe osią­
gnięcia, analizując łnożliwo- 
ści dalszego przyspieszenia 
wykonania zadań produkcyj 
nych w następnym okresie.

(wp) ’



J. Katza - Suchego
(Dokończenie ze str. 1) 

łalności podziemia. Naduży­
wają^ w sposób oczywisty 
immunitetu dyplomatycznego 
i gwałcąc wszelkie zasady 
normalnego współżycia mię­
dzynarodowego, funkcjona­
riusze placówek Stanów Zje­
dnoczonych nawiązali ścisłą 
współpracę ze wszystkimi 
wrogami Polski Ludowej, Da­
wali im instrukcje, finanso­
wali ich i odbierali od nich 
materiały szpiegowskie, prze 
kazując je dalej. We wszy­
stkich nieomal procesach 
szpiegowskich w Polsce zo­
stały ujawnione ścisłe powią­
zania między przedstawiciela 
mi Stanów Zjednoczonych w 
Polsce a organizacjami szpie 
gowskimi i terrorystycznymi, 
W wyniku zdemaskowania 
ich przez władze polskie wie­
lu dyplomatów amerykań­
skich musiało opuścić Pol­
skę.

Wbrew zapewnieniom Sta 
nów Zjednoczonych, iż dy­
plomaci amerykańscy nie 
są wmieszani w żadną

w Komisji Politycznej Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych
działalność, sprzeczną ze 
zwyczajami dyplomatyczny 
mi, dwaj ambasadorowie 
USA w Polsce Bliss — Lane

■ i Stanton Griffis przyznali 
w swych książkach, napisa 
nych po opuszczeniu służby 
dyplomatycznej, że głów­
nym ich zadaniem było po 
pieranie wszystkich anty­
polskich ośrodków.
Dla przykładu zatrzymam

się na jednej z tych publi­
kacji. Tak np. Stanton Grif­
fis w swej książce pt. „Lying 
Instate“ przyznaj e się do 
przewożenia tajnej poczty 
dla antyrządowych ośrod­
ków w Polsce, do finansowa­
nia działalności antyrządo­
wej, do czarno - rynkowych 
machinacji i szeregu innych 
funkcji, karanych kodeksem 
karnym wszystkich państw. 
W książce tej publikuje on 
również szczegółowo swój 
własny udział jak również u- 
dział pracowników ambasady 
w organizowaniu ucieczki z 
Polski agenta amerykańskie­
go Mikołajczyka.

.. USA usiłowały przeszkodzić 
w gospodarczym rozwoju 

Polski Ludowej
Zaledwie 5 lat trzeba było, 

aby od Grifflsa usłyszeć pra­
wdę. Słuchając wczoraj de­
legata USA pana Lodge‘a, za­
stanawialiśmy się, jak długo 
trzeba będzie czekać na jego 
pamiętniki.

Poza Ingerencją w sprawy 
wewnętrzne Polski, dokony­
wane za pośrednictwem pla­
cówek dyplomatycznych, 
rząd USA od początku ist­
nienia Polski Ludowej wywie 
rai presje, zmierzającą do 
gospodarczego podporządko­
wania naszego kraju finansi 
atom amerykańskim. I tak, 
gdy pomimo zniszczeń wojen 
nych, wbrew dywersji i ter­
rorowi organizowanemu przy 
współudziale amerykańskich 
dyplomatów 1 wojskowych, 
wbrew naciskowi gospodarcze 
mu — rozwój gospodarczy 
Polski zaczął nabierać coraz 
większego rozmachu, zastoso 
wano wobec Polski sprzeczną

włączyły do swych planów 
przestępców wojennych, któ­
rzy mają pomóc odbudować 
armię przyszłej agresji. Za­
trzymuję się szczególnie nad 
tą sprawą, gdyż Polska jako 
sąsiad Niemiec, jako wielo­
krotna ofiara militaryzmu 
pruskiego, jako ofiara hit­
leryzmu w ostatniej wojnie, 
nie może patrzeć obojętnie 
na to odradzanie pod pieczą 
amerykańską hitlerowskiego 
Wehrmachtu. Polska nie mo­
że pozostać obojętna wobec

1 rewanżu. Próba odrodzenia, keję wojskowo - dywersyjną, 
skierowaną przeciwko pań­
stwom należącym do ONZ.

Koordynacją tych wszy­
stkich planów zajmuj® się

jaskrawych prób apelowania haniebna ustawa nr 165, któ- 
do instynktów hitlerowskich ra przydziela dodatkowych 
1 podżegania do nienawiści 100 milionów dolarów na a-

rewizjonizmu niemieckiego 
rozpoczęła się od chwili za­
kończenia drugiej wojny 
światowej i nabrała Impetu 
obecnie, gdy USA, ehcąc po­
zyskać najbardziej wojowni­
cze kolą niemieckie do udzia­
łu w nowym Wehrmachcie, 
judzą przeciwko granicom 
Polski. Taką polityka USA 
zmierza więc otwarcie do 
podważenia integralności te- ’ e,la?T<lBćmje?n?CiZ°niCh’ jakłe 
rytorialnej i niepodległości 1 s}yszeli^my stale słyszymy o- 
naszego państwa. i ra* wobecŁ Jego zapewnień o

W Niemczech stworzono głó P°k°jowych intencjach rządu 
wny ośrodek wypadowy dla «"uL T
akcji sabotażowej, skierowa­
nej m. in. przeciwko Polsce.

Dla skoncentrowania akcji ' 
sabotażowej, dywersyjnej i 
szpiegowskiej, rząd USA' 
stworzył specjalne . komitety ' 
koordynacyjne, instytucje, i- i 
sygnował sumy budżetowe.
Pierwszą tego typu organiza- j 
cją był słynny „Projekt X“. {
Projekt ten zainicjował oso­
biście obecny sekretarz sta- , 
nu John Dulles w swym prze 
mówieniu z dnia 6 maja 1943 ; 
roku. Dulles rozwinął wów’- ; 
czas przed swoimi słuchacza­
mi szeroki plan działania ■
„Projektu X".

Według prasy amerykań­
skiej z tego okresu plan 
przewidywał „utworzenie 
grup terrorystycznych pod 
kierownictwem amerykań­
skim, zechęcanie do zabójstw 
przywódców komunistycz­
nych. zrzuty agentów amery 
kańskich przy pomocy spa­
dochronów".

W ramach tej akcji uchwa 
łona została 22 czerwca 1950 
r. na wniosek senatora Lod- 
ge‘a (obecnego delegata do 
ONZ) ustawa, zezwalająca 
na rekrutację do armii ame­
rykańskiej 2.500 szpiegów z 
krajów demokracji ludowej.
Częścią tej akcji jest również

międzyministerialny komitet, 
złożony z przedstawicieli De­
partamentu Obrony, Departa 
mentu Stanu i Centralnego 
Biura Wywiadu,

Wroga narodowi polskiemu 
działalność USA

Wobec zaprzeczeń delegata

bie przytoczyć tylko kilka u- 
dokumentowanych I spraw­
dzonych przykładów działal­
ności amerykańskiej w Polsce 
i to tylko w ostatnim okresie 
Pozwolą one członkom komi­
sji skonfrontować oświadcze­
nie p. Lodge z istniejącymi 
faktami.

Min. Katz — Suchy przyto­
czył fakt zrzucenia przez wy­
wiad amerykański na teren

nia, które ze względu na swój 
międzynarodowy charakter 
miały możność wcisnąć się do 
naszych krajów. Wszyscy pa­
miętamy pierwsze lata powo­
jenne, kiedy misje różnego 
rodzaju organizacji prowadzi 
ły pod płaszczykiem działalno 
ści charytatywnej i kultural­
nej brudną robotę agentów' a- 
merykańskiego wywiadu. O- 
statnio zaś proces zdrajców 
narodu czechosłowackiego w 
Pradze, Jak 1 szereg innych 
wypadków zdemaskowały no­
wy kanał przestępczej dzia­
łalności wywiadu amerykań­
skiego. Były nim różnego ro

Polski dwóch sabotażystów: — dzaju organizacje syjonlstycz- 
Skrzyszowskiego i Sosnow-l ne, wśród którvch najbardziej 
skiego, informując jednocześ­
nie o sposobie ich przeszkole­
nia i wyznaczonych im zada­
niach.

Delegat Polski omówi! ob­
szernie zeznania Jana Horny i j 
Wandy Weber ź monachijskiej

aktywnym okazał się amery 
kański komitet Jointu. Strata 
tego kanału wywołała nową 
kampanię kłamstw i osz­
czerstw, zarówno przeciwko 
krajom demokracji ludowej

komórki wywiadu amerykan- j jak i przeciwko ZSRR. Ta o- 
skiego; oświadczenie Sienki* i j szczercza kampania miała za 
Kowalskiego, b. kierowników j tuszować i nadrobić jeszcze 
b. WIN‘u; proces księży — jedną klęskę, jaką poniósł 
szpiegów Z krakowskiej kurii wywlad amerykański.

W dalszym ciągu twego 
przemówienia minister Katz- 
Suchy podkreślił, że społe­
czeństwo polskie potrafi zde­
maskować 1 odeprzeć amery­
kańską dywersję. Naród pol­
ski bowiem, widząc zaostrza­
jącą się z roku na rok anty­
polską politykę rządu USA, 
wzmógł swą czujność 1 udzie­
la należytej odprawy wszel­
kim zakusom na jego niepod­
ległość 1 suwerenność. Tych, 
którzy nie potrafią sobie z te­
go zdać sprawy, którzy chcą 
mamić swą wyobraźnię złud­
nymi obrazami zniszczenia 
Polski przy współpracy zdraj­
ców — czeka gorzkie rozcza­
rowanie.

Mylą się jednak cl, którzy 
sądzą, że interwencja amery­
kańska w sprawy wewnętrzne 
innycłj państw ogranicza się 
do Związku Radzieckiego lub 
do krajów demokracji ludo­
wej.

Powszechnie znane są dziś 
fakty ingerencji USA w spra­
wy wewnętrzne państw Euro­
py zachodniej, gdzie dyktują 
one politykę gospodarczą, de­
cydują o składzie rządu, gdzie 
mają głos w sprawach nauki, 
szkolnictwa 1 sztuki.

Nie ma chyba dzisiaj m 
świecle narodu, który nie ze­
tknąłby się bezpośrednio z za­
chłannością 1 zaborczością Im­
perializmu amerykańskiego.

metropolitalnej oraz plan 
„Wulkan”, mający na celu 
zniszczenie polskich miast, fa­
bryk i osiedli.
Wywiad amerykański — 

stwierdził min. Katz - Suchy 
— ponosząc stale klęski w 
przeprowadzanych akcjach — 
szuka wciąż nowych możliwo­
ści, nowych dróg i ludzi, któ­
rzy zastąpiliby skompromito­
wanych już agentów 1 zlikwi­
dowane ośrodki dywersji i 
szpiegostwa. Tak więc, wcią­
gnął w swoje sieci 1 wykorzy­
stał dla swych planów wszyst­
kie organizacje i stowarzyszę-

Zjednoczony wokół Partii i Rządu 
naród polski potrafi zdemaskować 
i odeprzeć amerykańską dywersję

Jeśli dziś przechodzimy do 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych z oskarżeniem prze­
ciwko rządowi USA o prowa­
dzenie akcji wrogiej naszemu 
krajowi, o organizowanie i fi­
nansowanie akcji, zmierzają­
cej do zaatakowania nas rów’-

W 60 rocznicę urodzin Palmiro Togliatti
z zasadami współpracy mię- przywódca włoskiej klasy ro- 
dzynarodowej dyskryminację i botniczej i jeden z najwybit- 
gospodarczą, która objęła l niejszych przywódców świa-

60 lat. temu urodził się w | Włoska Partia Komunisty- 
biednej rodzinie urzędniczej czna zgromadziła pod swoimi 
Palmiro Togliatti, umiłowany | sztandarami po wojnie pra- 

' wie dwa 1 pół miliona człon

również szereg takich arty­
kułów, jak igły przędzalni­
cze, penicylina ltp.

Stany Zjednoczone wywar 
ły również brutalną presję

towego ruchu robotniczego 
Od wczesnej młodości, już 
jako 13-letnl chłopak, Tog­
liatti bierze udział w ruchu 
robotniczym. Ponad 30 lat

ną zależne od siebie pań- i działalności Włoskiej Partii 
stwa. a niekiedy i na firmy Komunistycznej związanych
prywatne, aby zmusić je do 
przerwania wymiany handlo­
wej * Polską.

Ostatnim krokiem, będą­
cym już otwartym przyzna­
niem się do prowadzenia 
przez USA polityki wojny e- 
konomicznej, było Jedno­
stronne zerwanie przez Sta­
ny Zjednoczone układu z 
Polską z 15 czerwca 1931 r.

Mimo jednak tak brutal­
nych metod, używanych dla 
gospodarczego osłabienia Pol 
ski, polityka USA na całej 
linii zawiodła. Polska Ludo­
wa, dzięki wysiłkowi patrio­
tycznemu swych obywateli, 
dzięki bezinteresownej i bra­
terskiej pomocy Związku Ra 
dzieckiego, dzięki stosunkom 
handlowym z krajami obozu 
socjalizmu, potrafiła w krót­
kim czasie dokonać dzieła od 
budowy i przystąpić do rea­
lizacji planów gospodarczych.

Kiedy stało się jasne, że 
amerykańskie dolary, amery­
kańskie pogróżki I amerykań 
ska presja nie potrafią za­
wrócić koła historii, rząd 
USA rozpoczął politykę, któ 
rą jeden z jej teoretyków, 
ambasador w Moskwie, Geor- 
ge Kennan, ochrzcił mia­
nem „zimnej wojny". Pepar- 
tament stanu zamienił się w 
jeden z departamentów „zi­
mnej wdjny". Jak grzyby po 
deszczu zaczęły powstawać 
na terenie USA organizacje, 
mające na celu prowadzenie 
propagandy, szpiegostwa i dy 
wersji na terenie ZSRR i kra 
jów demokracji ludowej.

Główną rolę dostawcy mię 
aa armatniego I rolę głów­
nej bazy zbrojeniowej prze­
ciwko krajom demokratycz 
nym Stany Zjednoczone po 
wierzyły Niemcom zachod-

,est nierozerwalnie z imie­
niem Togliattiego.

W 1919 roku Palmiro Tog­
liatti zakłada wraz z wybit­
nym teoretykiem i przywód­
cą włoskiego ruchu robotni­
czego, Gramscim, pismo „Or- 
dine Nuovo” stając się jego 
redaktorem naczelnym. Tog­
liatti jest również jednym z 
organizatorów Komunistycz­
nej Partii Włoch.

Włoska Partia Komunisty­
czna nigdy nie ugięła się pod 
ciosami reżimu faszystow­
skiego. W warunkach faszy­
stowskiego terroru — jedyną 
partią, która w praktyce nie 
przerwała nigdy swojej dzia­
łalności na terenie Włoch, 
była Partia Komunistyczna. 
Do roku 1925 Toglidtti przeby­
wa w kraju. W roku 1925 wy­
jeżdża na emigrację, stam­
tąd kieruje walką antyfaszy­
stowską w’e Włoszech.

W latach rokoszu faszy­
stowskiego w Hiszpanii, Tog­
liatti udaje się do tego kra­
ju, biorąc ■wybitny udział w 
walce przeciw bandom fran- 
kistowskim i interwentom 
spod znaku Hitlera i Musso- 
llniego. Osobistym przykła­
dem ■wychowuje towarzyszy 
rewolucjonistów' włoskich, 
wskazując im, że walka z 
„rodakami" — faszystami 
włoskimi, nie tylko w samych 
Włoszech, ale i w Hiszpanii 
jest obowiązkiem włoskiego 
patrioty i internacjonalisty. 
W roku 1944 Togliatti wraca 
do Włoch i obejmuje kierow­
nictwo Włoskiej Partii Komu­
nistycznej, które dotychczas 
trzyma niezmordowanie w 
swoich dłoniach. Pod jego 
kierownictwem Włoska Par­
tia Komunistyczna udowod­
niła światu, że naród włoski, 
mimo wdeloletnich rządów’ fa-

nim, gdzie opierają się na : szystowskich, pozostał wier- 
n edobit.kach hitlerowskiej ; ny swnim postępowym Łrady- 
Rzeszy, Stany Zjednoczone cjom.

ków. Cieszy się przy tym ol­
brzymim autorytetem wrśród 
szerokich rzesz bezpartyj­
nych chłopów i inteligencji.

Pod kierownictwem Tog- 
llattiego, który twórczo sto­
suje nauki Lenina-Stalina 
przy rozwiązywaniu konkret­
nych i historycznych proble­
mów życia włoskiego — Wło­
ska Partia Komunistyczna 
stała się przewodnią siłą ży­
cia politycznego, gospodar­
czego i kulturalnego Włoch.

Słownm Włoskiej Partii Ko 
munistycznej i jej przywódcy 
Togliattiego przysłuchują się 
z najgłębszą uwagą nie tylko 
najszersze rzesze społeczeń­
stwa włoskiego, ale również 
najzacieklejsi wrogowie obo­
zu demokratycznego. Powsze­
chnie bowiem wiadomo, że 
słowa Togliattiego, że słowa 
Włoskiej Partii Komunistycz­
nej idą zawrze w parze z czy 
nami.

Szerokim echem odbiło się 
na całym świecle oświadcze­
nie Togliattiego, że naród 
wioski nigdy nie będzie wal­
czył przeciw narodom ra­
dzieckim. Jako wierny uczeń 
Stalina, Palmiro Togliatti 
nieustannie i z wielkim po­
wodzeniem uczy lud wioski, 
że prawdziwy patriotyzm jest 
nierozerwalnie związany z u- 
czuciami przyjaźni i solidar­
ności z pierwszym na świecle 
państwem robotników i chło­
pów, ze Związkiem Radziec­
kim.

Wyrazem największego u- 
znania dla internacjonalisty- 
cznej i patriotycznej postawy 
Togliattiego, dla postawy 
Włoskiej Partii Komunistycz­
nej były następujące słowa 
Józefa Stalina, wygłoszone na 
XIX Zjeźdzle Komunistycz­
nej Partii Związku Radziec­
kiego.

„Gdy towarzysz Tho- 
rez lub towarzysz Tog­
liatti oświadczają, źe ich 
narody nie będą walczyły 
przeciwko narodom Zwią­
zku Radzieckiego, to jest

cych o pokój robotników 
i chłopów Francji i Włoch, 
a następnie również po­
parcie pokojowych dążeń 
Związku Radzieckiego. Ta 

i szczególna cecha wzajem­
nego poparcia tłumaczy 
się tym, że interesy na­
szej Partii nie tylko nie są 
sprzeczne, lecz przeciw­
nie, pokrywają się całko­
wicie z interesami miłu­
jących pokój narodów?’ 
Włoska Partia Komunisty­

czna z dumą przyjęła słowa 
wypowiedziane przez najwyż­
szy autorytet moralny i ide­
ologiczny obozu postępu — 
przez Józefa Stalina. Trzeba 
zaś powiedzieć, że całą swoją 
działalnością podczas rządów 
faszystowskich i po wojnie, 
Włoska Partia Komunistycz­
na zdobyła sobie nieograni­
czone zaufanie ludu włoskie­
go.

Szczególną miłością ota­
czają masy ludowe Włoch po­
stać Palmiro Togliattiego. 
Pamiętna jest fala oburzenia 
i demonstracji, która ogar­
nęła Włochy i wstrząsnęła 
podstawami reżimu de Ga- 
speriego po faszystowskim 
zamachu, dokonanym na 
Togliattiego w 1947 roku.

Palmiro Togliatti jest ucie­
leśnieniem najszlachetniej - 
szych cech narodu włoskiego. 
Łączy olbrzymią erudycję z 
umiejętnościami' wielkiego 
przywódcy rewolucyjnego. 
Każde jego przemówienie w 
parlamencie czy poza parla­
mentem uderza pięknem Ję­
zyka i głębią treści.

Obdarzony niezwykłą pa­
mięcią i rozległą wiedzą, Tog­
liatti potrafi tak przema­
wiać, że jego słowa zachwy­
cają najbardziej wymagają­
cego intelektualistę, są jed­
nocześnie zrozumiałe i pobu­
dzające do czynu dla robot­
nika i chłopa.

Artykuły Palmiro Togliat­
tiego obejmują olbrzymi 
wachlarz zagadnień. Pisze z 
równą znajomością rzeczy, 
jasnością i siłą przekonywa­
jącą o problemach wewnętrz- 

mię-

burżuazyjnego filozofa wło­
skiego, Benedetto Crocce — i 
o zagadnieniach kultury. Za- 
rówmo przemówienia, jak i 
prace drukowane przywódcy 
ludu pracującego Włoch 
przeniknięte są bojowym du­
chem marksizmu-leninizmu 
nauką Stalina.

Pod przywództwem Tog- 
llattiego, Włoska Partia Ko­
munistyczna prowTadzi boha­
terską wralkę przeciw okupa­
cji amerykańskiej, przeciw 
zdradzieckiej polityce de Ga- 
speriego, wprzęgającego Wło­
chy do atlantyckiej polityki 
wojny — walkę o pokój i so­
cjalizm.

W przemówieniu wygłoszo­
nym na XIX Zjeźdzłe Komu­
nistycznej Partii Związku 
Radzieckiego Józef Stalin 
oświadczył:

,-Obecnie burżuazja 
sprzedaje za dolary prawa 
i niepodległość narodu. 
Sztandar niepodległości na­
rodowej i suwerenności na­
rodowej wyrzucony został 
za burtę, nie ulega wąt­
pliwości, że sztandar ten 
wypadntie podnieść wam, 
przedstawicielom partii 
komunistycznych i demo­
kratycznych i ponieść go 
naprzód, jeżeli chcecie być 
patriotami swego kraju, 
jeżeli chcecie się stać kie­
rowniczą siłą narodu. Nie 
ma poza tym nikogo, kto 
mógłby go podnieść.” 
Burżuazja włoska sprzeda­

ła Interesy narodowe Włoch 
imperializmowi amerykań­
skiemu. Wiemy zaś, że istot­
nie, zgodnie ze słowami wiel­
kiego sternika historii na­
szych czasów, sztandar nie­
podległości narodowej we 
Włoszech podniosła i niesie 
Włoska Partia Komunistycz­
na pod przywództwem Tog- 
iiattiego.

W 60-lecie urodzin wielkie­
go syna narodu włoskiego i 
wiernego ucznia Stalina spo­
łeczeństwo polskie przesyła 
mu gorące życzenia

nleż i od wewnątrz, to nie czy­
nimy tego bynajmniej z oba­
wy, że akcja ta może przy­
nieść jakiekolwiek rezultaty, 
wstrzymać nasz rozwój, zmie­
nić nasz ustrój. Jesteśmy pew­
ni. że żadne miliony dolarów, 
żadne szantaże, terror lub 
kłamstwa propagandowe nie 
potrafią złamać jedności na­
szego narodu, ani jego goto­
wości do odparcia wszelkiej a- 
gresji. Właśnie dlatego, źe 
znamy wojny z własnych 
smutnych doświadczeń, pięt­
nujemy każdą akcję, która 

i zmierza do wojny, która u- 
trudnia utrzymanie pokoju, 
która jest wyrazem zlej woli 
na polu współpracy międzyna­
rodowej. Takim aktem złej 
woli jest ustawa nr 165 1 wy­
siłki w kierunku Jej wykona­
nia.

Poruszamy tę sprawę na 
forum ONZ, ponieważ nasz 
kraj nie uznaje wojny 1 prze­
mocy jako środka ustalenia 
stosunków między narodami.

Poruszamy tę sprawę, po­
nieważ nasza polityka zagra­
niczna jest polityką pokoju 1 
przyjaźni między narodami, 
polityką, która wychodzi z 
założenia możliwości współ­
istnienia i pokojowej rywali­
zacji różnych systemów spo­
łeczno - politycznych.

Poruszamy tę sprawę Jako 
część naszej ogólnej walki o 
trwały pokój 1 bezpieczeństwo 
narodów.

Sprawa toczy się, nie tylko 
o niepodległość naszych kra­
jów: — ZSRR, Polski, Chin, 
czy innych krajów demokracji 
ludowej, działanie ustawy nr 
165 nie zamyka się w grani­
cach naszych krajów. W imię 
zasad karty NZ, w imię obro­
ny współpracy międzynarodo­
wej, w lipię pokoju 1 bezpie­
czeństwa narodów wzywamy 
Organizację Narodów Zjed­
noczonych do potępienia inge­
rencji rządu USA w sprawy 
wewnętrzne innych państw, 
do potępienia zbcodnlczej dzia­
łalności, Inspirowanej przez 
rząd USA ustawy. Tylko po­
tępienie tego rodzaju działal­
ności może Ją zahamować i 
tym samym usunąć jedną z 
przeszkód, które stoją na dro­
dze do pokojowej i harmonij­
nej współpracy między naro­
dami.

Wyrzeczenie się przez Sta­
ny Zjednoczone ingerencji w 
sprawy wewnętrzne innych 
państw 1 zaprzestanie działal­
ności, przewidzianej ustawą 
nr 165. byłoby potwierdze­
niem ich pokojowych zapew­
nień konkretnym czynem, da­
łoby całemu światu dowód, że 
Stany Zjednoczone gotowe są 
przyczynić się do rozładowa-

, .nych Włoch i sytuacji
to poparcie, przede wszy-, dzynarodowej, o filozofii wy 
Stkiiu poparcie walczą-* bitnego, niedawno zmarłego

daJszej
owocnej pracy dla dobra ludu j nia napiętej sytuacji między- 
włoskiego i całej postępowej' narodowej, do utrzymania pó- 
ludzkości. i koju i rozwoju współpracy po-

Z. K. 1 kojowej między narodami.



ZATRUTE ŹRÓDŁA
’ Coraz szersze koła ducho­
wieństwa i działaczy katolic­
kich, idąc za głosem mas lu­
dowych stają na gruncie 
przemian społecznych doko­
nywanych w Polsce, w prze­
mianach tych widzą drogę 
do rozkwitu naszej Ojczyzny. 
W trosce o dobro naszego 
kraju pragną one by kościół 
nie był wykorzystywany w 
interesie obalonych klas wy­
zyskiwaczy i wrogów naszego 
narodu. Ta postawa znacznej 
większości duchowieństwa i 
działaczy katolickich ukształ­
towała się w wyniku wielkich 
sukcesów naszego socj a li­
sty cnego budownictwa, na 
fali rosnącej świadomości po­
litycznej całego narodu, prze­
konanego najgłębiej, źe droga 
wytyczona przez władzę ludo­
wy, jest jedyną drogą, która 
wiedzie do umocnienia na­
szej niepodległości, do lepsze­
go jutra najszerszych mas.

Wyrazem patriotycznej po­
stawy szerokiej rzeszy księży 
i działaczy katolickich jest 
rosnący wpływ Komisji Księ­
ży przy Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację i 
Komisji Intelektualistów i 
Działaczy Katolickich przy 
PKOP, są liczne oświadczenia 
1 deklaracje płynące z róż­
nych środowisk katolickich, 
zarówno duchownych jak i 
świeckich.

Oto słowa jednej z wielu 
rezolucji, uchwalonej w Lu­
blinie:

„Zebrani w dniu 20. II. w 
auli KUL duchów-ni i świeccy 
katolicy stwierdzają, że pod­
stawy pracy Komisji Intelek­
tualistów i Działaczy Kato­
lickich przy PKOP mocno się 
opierały i opierają na zało­
żeniu nie tylko możliwości, 
ale i konieczności współpracy 
władz kościelnych z władza­
mi Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, współpracy dla do­
bra Kościoła i narodu. Współ­
praca taka wymaga rozumie­
nia istoty Kościoła, ale wy­
maga także zdecydowanego 
odcięcia się od wrogiej Pol­
sce wojennej polityki Sta­
nów Zjednoczonych i innych 
państw kapitalistycznych, wy­
maga niedopuszczania do ja­
kiegokolwiek osłaniania au­
torytetem Hierarchii czy du­
chowieństwa postawy poli­
tycznej dążącej do przywró­
cenia kapitalizmu.”

Fakt, że stanowisko to po­
dziela ogól patriotycznie na­
stawionego duchowieństwa i 
liczne koła działaczy katolic­
kich, niepokoi widać bardzo 
wyższe władze kościelne, sko­
ro sekretarz episkopatu ks. 
biskup Choromański wysłał 
do przewodniczącego Komi­
sji Intelektualistów i Działa­
czy Katolickich ks. Czuja, 
list z protestem przeciw rezo­
lucji lubelskiej. Oświadcze­
nie jakie wydali w sprawie 
tego listu intelektualiści i 
działacze katoliccy, datowa­
ne 13 bm. polemizuje z in­
nym jeszcze dokumentem, któ 
ry wyszedł spod pióra sekre­
tarza episkopatu, z jego li­
stem do stowarzyszenia 
„Pax” z 20. VI. 1952 r.

List ks. biskupa Choromań- 
skiego, napisany w imieniu 
episkopatu, przeznaczony dla 
zamkniętego kręgu czytelni­
ków odbija od niektórych in­
nych deklaracji kościelnych, 
że wymienimy „Instrukcje 
Księży Biskupów”, opubliko­
wane niedawno w „Tygodni­
ku Powszechnym”. W in­
strukcjach tych, pełnych nie­
domówień i dwuznacznych 
sformułowań powiedziane 
jest mimo wszystko, że „bi­
skupi i duchowieństwo prag­
ną w granicach sobie dostęp­
nych wspierać swój naród

pienia godzą w7 powagę Ojca 
św. i Kościoła Powszechne­
go.”

O tym. że wystąpienia Wa­
tykanu godzą w7 interesy na­
rodu polskiego — miarodaj­
ny przedstawiciel episkopatu 
nie wspomina, to go nie in­
teresuje.

Występując w obronie an­
typolskiej polityki Watykanu 
chce on na domiar stłumić 
głosy krytyki skierowane pod 
jej adresem, głosy podykto­
wane interesem Polski, głosy 

w’... przebudowie 'społećzńij,!które w zespole „Pax” nie
niezbędnej dla dobra naro­
du”.

Tak piszą dostojnicy koś­
cielni w dokumencie prze­
znaczonym do publikacji w 
prasie. A jak ustosunkował 
się do przebudów7.? społecznej 
w naszym kraju sekretarz e- 
piskopatu w swym liście z 
20. VI ub. roku? Tym wszy­
stkim. którzy wypowiadają 
się za ustrojem ludowo-de­
mokratycznym i za przemia­
nami społecznymi w naszym 
kraju grozi on „ponadnię- 
ciem w grzech nieposłuszeń­
stwa” wobec kościoła.

„Papież uczy — czytamy w 
liście — że własność prywat- 
na jest przyrodzonym pra­
wem człowieka i to nie tylko
w zakresie dóbr użytkowych, oodwójną, niegodną gre po- 
ale i produkcyjnych". Nato- : tępią ogół społeczeństwa, 
miast przez ustrój socjali- Szerokie rzesze księży i dzla-

styczny — pisze ks. biskup — 
rozumie się „likwidację włas­
ności prywatnej w stosunku 
do środków produkcji, a więc 
ziemi, lasów, warsztatów7 pra­
cy, fabryk, maszyn itd. Skut­
kiem tego własność prywat­
na ograniczałaby się wyłącz­
nie do dóbr konsumcyjnych i 
użytkowych, wyłączając cał­
kowicie spod prawa własność 
prywatną środków produk­
cji”. Zdaniem ks. biskupa i 
episkopatu „jest to pogląd 
zupełnie mylny”.

Oto w skrócie „program 
społeczny” reprezentowany w 
imieniu episkopatu przez ks. 
biskupa Choromańskiego — 
program, który mógłby być 
urzeczywistniony tylko w wy­
padku restauracji kapitaliz­
mu w Polsce, przywrócenia 
władzy obszarników i kapita­
listów.

„Trudno żartem — głosi o- 
świadczenie intelektualistów 
i działaczy katolickich sku­
pionych przy PKOP — nie 
wyrazić co najmniej zdziwie­
nia, że właśnie ks. biskup dr 
Zygmunt Choromański uwa­
ża za niepotrzebną „insynu­
ację’ apel do władz kościel­
nych, aby nie pokrywały swo- 
im autorytetem postawy, 
która dąży do przywrócenia 
kapitalizmu”. Program ten, 
jak i groźby pod adresem 
księży, stojących na gruncie 
ustroju demokracji ludowej, 
nie dadzą się chyba pogodzić 
z deklaracjami na temat po­
parcia dla przebudowy spo­
łecznej w naszym kraju.

Episkopat w liście ks. bi­
skupa Choromańskiego nie 
ograniczył się do reklamowa­
nia „społecznych” zaleceń 
Watykanu — obrońcy kapita­
lizmu, wystąpił on w obronie 
wszystkich aktów' polityki 
watykańskiej, dobrze znanej 
naszemu społeczeństwu ze 
swej wrogości do Polski, z 
poparcia dla rewizjonizmu 
niemieckiego i dla imperia­
listycznych, zbójeckich przy­
gotowań do agresji. Powołuje 
się ks. biskup w swym liście 
na bullę papieską „Syllabus” z 
1884 r. dla uzasadnienia swe­
go poglądu, że należy słu­
chać wszystkich „wskazań, 
pouczeń i rozkazów” Waty­
kanu. Szkoda, że ks. biskup 
cytując tę bullę pominął zda­
nie, które mówi: „ktokolwiek 
głosiłby, że papież rzymski 
może i powinien pogodzić się 
z postępem... niech będzie 
wyklęty”. Wiadomo byłoby 
dokładniej o jakie to waty­
kańskie „wskazania” chodzi.

„Stanęliście na stanowisku
— czytamy w liście do zespo­
łu ,.Pax” — że macie obowią­
zek wobec głowy Kościoła 
tylko w7 dziedzinie wiary, mo­
ralności i jurysdykcji — i dla 
uspokojenia swego sumienia
— powołujecie się, panowie, 
na p. 5 Porozumienia... ale 
czy w innych dziedzinach 
Papież i Stolica Apostolska 
dla katolików7 nie są żadnym
autorytetem?... Powiadacie Mogłyby się utopić w Jones
jednak, panowie, że jest Pań 
stwo Watykańskie, jest poli­
tyka Watykanu, a tą jest 
wrogą... Polsce...

Chyba zdajecie sobie spra-
wę, panowie, że takie wystą- doba ją się Bogu, tj. zapew-

zaw7sze zresztą były śmiałe i 
konsekwentne. Ale nawet te 
nieśmiałe głosy rażą episkopat, 
dla którego obrona „autory­
tetu” Watykanu — stojącego 
na służbie u śmiertelnych 
wrogów narodu polskiego — 
amerykańskich imperialistów 
i hitlerowców z Bonn, jest — 
jak o tym świadczą słowa li­
stu — sprawą ważniejszą niż 
dobro kraju.

Listy ks. biskupa Choro­
mańskiego są przykładem 
dwulicowości w posfępowa- 
niu episkonatu. świadczą, że 
władze kościelne próbują 
w’prow7adzić w7 błąd Rząd i 
społeczeństwo, że chca ster­
roryzować księży i działaczy, 
którzy stoją na gruncie racji 
stanu Polski Ludowej. Tę

łączy katolickich nie mogą 
się z tym również pogodzić.

Takie wypowiedzi episko­
patu i liczne fakty są wyra­
zem tradycyjnego i wciąż 
jeszcze utrzymywanego zwią­
zku dostojników Kościoła w 
Polsce z obalonymi u nas kla­
sami wyzyskiwaczy, świadczą, 
że orientują się oni na polity­
kę watykańską i kierowni­
czych kół Kościoła w7 śwlecle 
kapitalistycznym.

O polityce tej pisaliśmy 
już niejednokrotnie. Nie po­
zostawia ona co do sw7ej tre­
ści i celów7 żadnych złudzeń 
u ogółu obywateli naszego 
kraju, którzy nie odwracają 
się od faktów’ i nie są zainte­
resowani w ich fałszowaniu. 
Wobec jednak upartej obro­
ny tej polityki przez episko­
pat warto przypomnieć raz 
jeszcze jej obraz.

Niezliczone fakty i dowody 
mówią, że w świecłe kapita­
listycznym w Europie za­
chodniej i Ameryce hierar­
chia Kościoła powiązana naj­
ściślej z siłami imperializmu, 
kroczy po wspólnej z nim 
drodze. Kościół jako instytu­
cja wykorzystywany jest tam 
w interesie kapitalistów i ob­
szarników, spełnia funkcję 
siły broniącej ustroju kapita­
listycznego i całego systemu 
porządków kapitalistycznych.

Im bardziej pogłębia się 
powszechny kryzys ustroju ka 
pitalistycznego, im silniej 
chwieją się podstawy jego 
władzy i bliższe są perspek­
tywy jego nieuchronnego u- 
padku. tym bardziej, rozkła­
dając się, zatruwa kapitalizm 
wyziewami swej zgnilizny 
wszystko, co jest z nim zwią 
zane, coraz głębiej wnosi cło 
kościoła zwyrodnienie i de­
moralizację. Kierownicze o* 
gniwa kościoła, zrzucają co­
raz bardziej zewnętrzne na­
wet pozory, mające świad­
czyć o ich misji „duchowej'1, 
obnażają bez reszty swe pra 
wdziwe oblicze obrońców ka­
pitalizmu i wraz z najbar* 
dziej wojowniczymi siłami re 
akcji — w wojnie szukają dla 
kapitalizmu ratunku. Odrzu­
cają one wszelkie skrupuły 
moralne i łamią wszelkie pod 
stawowe zasady moralności. 

| Głosząc prawo silnego, osła­
niają wszelki ucisk } wyzysk 
w jego najbardziej zwierzę­
cych i barbarzyńskich for­
mach. usprawiedliwiają i po­
pierają metody ludobójstwa, 
stosowane przez Impeńa- 
lizm w Korei i w koloniach.

Oto, co mów’i nowojorski 
biskup Mac Donell:

„Zdarzają się rodzice za­
smuceni, zaniepokojeni, czy 
rozgoryczeni dlatego, żc ich 
synowie przebywają w Ko­
rei. Inni buntują się dlatego, 
że stracili tani swoich najbliż 
szych. Nie mają racji. Ich 
dzieci nie są narażone na 
większe niebezpieczeństwo, 
niż gdyby przebywały w No­
wym Jorku, gdzie są narażo­
ne na wypadki samochodowe

Beach lub nabawić się para­
liżu dziecięcego. Ich śmierć w 
Nowym Jorku byłaby nieuży­
teczna. W Korei natomiast 
dokonują czynów7, które po-

mają sobie drogę do nieba, 
co niezupełnie byłoby zagwa­
rantowane, gdyby padły ofią 
rą w wypadku samochodo­
wym".

Podobne pochwały zbrodni 
usłyszeć można z ust naj­
wyższych dostojników kościel 
nych. Amerykański kardynał 
Speilman, jeden z głównych 
filarów Watykanu, dwukrot­
nie wybrał się do Korei, by 
pobłogosławić tych, którzy 
sieją zarazę i stosują broń 
napalmową, by zachęcić ich 
do dalszych krwawych wyczy 
nów. Arcybiskup Los Ange­
les, niedawno mianowany 
kardynałem Mc Intere, doma 
ga się. aby na „czerwonych” 
w Korei rzucono bombę ato­
mową

Reakcja kościelna w świę­
cie kapitalistycznym usiłuje 
wychować odbiorców swej 
propagandy w przekonaniu, 
że każde nawet najbardz*ej 
okrutne środki i metody są 
dobre, jeśli służą „wolnemu 
światu" spod znaku dolara. 
Do takich „dozwolonych” 
środków należy również mor­
dowanie ludności cywilnej. 
Tak przynajmniej zapewnia 
nas wydana w Niemczech za­
chodnich książka ..Porządek 
moralny wspólnoty narodów", 
zaopatrzona przedmowa nuu 
cjasza watykańsk‘egó, ame­
rykańskiego biskupa Muncha. 
Książka ta aprobuje masowe

ludobójstwo i stwierdza, że 
godzi się Je stosować w woj­
nie, byleby tylko było ^no 
„ubocznym działaniem", a 
nie... głównym celem.

Dodajmy do tego, że Wa­
tykan i jego agentury san­
kcjonują i popierają ucisk 
kolonialny, usprawiedliwiają 
okrutny terror wobec ujarz­
mionych ludów.

Reakcyjne koła kościelne w 
świecie kapitalistycznym, po 
pierają wszędzie najciemniej 
sze siły faszyzmu i wstecz- 
nictwa. Jako przykład może 
tu służyć sojusz włoskiej cha­
decji z neofaszystami, zawar 
ty pod patronatem czynni­
ków kościelnych. Podobme 
jest w Niemczech zachodnich, 
gdzie kler przesiąknięty jest 
duchem hitleryzmu i odwe­
tu, gdzie pod błogosławień­
stwem Watykanu amerykań­
scy imperialiści odbudowują 
hitlerowski Wehrmacht. Kie­
rownicy kościoła katolickie­
go w Niemczech zachodnich 
jawnie podżegają do wojny,
o czym świadczą choćby sło- i ją wciągnąć w rydwan swej n-e wyłamywali się z solidar
wa kardynała Fringsa, który.'politykj kościół katolicki w 
wzywał państwa kapitalistycz krajach demokracji ludowej, 
ne do „przywrócenia porząd- Tradycyjne związki hie- 
uu. siłą oręża . ' rarchii kościelnej tych kra-

Koscioł w krajach zachód jów szczegóinie na jej wyż- 
niej uropy wspołdz.ała t yn SZyC^ szczeblach, z reakcją 
nie w dziele faszyzacj;. ^°“ ! obszarniczo - kapitalistyczną, 
maga się likwidacji resztek niedobitkami wywłaszczo*
wr-Oi?°d • ' nych klas, stwarzają u nas
Wskazują na to choeby sło-, p0Ci^tny grunt dla wrogiej
"ot:„a^bnS!?arnc,o SJ inspiracji, usiłującej wyko­

rzystać koscioł dla walki z 
władzą ludową, dla walki z

kardynała Della Costa, który 
mówił w związku z wybora­
mi w południowych Wło­
szech :

.Jetlną ze swobód znacznie ,
bardziej szkodliwych niż ; kościelna 
ność sumienia jest wolność ; s^iem próbuje nadto skłonić 
prasy. Obowiązkiem i prauem ■ cjojowy kler, aby zajmOwał 
wjadz P'Jskr,OlT,Ien,e 1 i dwulicową postawę wobec
zdławienie wolności prasy, i pąństwa. Nie ulega wątpli- 

reakcji i faszyzmu, że ludzie nicznyc^ agentur.* Mieliśmy
bez żadnych skrupułów mo­
ralnych, wyznawcy prawa pię 
ści mają decydujący wpływ 
na politykę kościoła w świę­
cie kapitalistycznym. To on! 
właśnie, wykorzystując swe 
wysokie stanowiska w kosce* 
le, wraz z uległym sobie kle­
rem, są czynnikiem demora­
lizacji, wzniecają najniższe 
zbrodnicze instynkty.

Bogactwo materialne h’e- 
rarchii kościelnej w7 krajach 
kapitalizmu nie zdoła zasło
nić jej pogłębiającej się j kiej demoralizacji, korupcji, 
Wciąż nędzy moralnej —pro- j zupełnej bezideowości tych 

ogniw hierarchii oraz tych 
jednostek spośród kleru, któ­
re wzorując się na postawie

cesu. który jest wynikiem 
związków kościoła z wyzyski­
waczami i ciemiężcami. 

Właściwie, choć w bardzo
oględnych słowach ocenił o-'jach kapitalistycznych, 1 czer

Ingerencja USA w wewnętrzne sprawy 
państw obozu pokoju

brutalnym naruszaniem zasad Karty NZ
Z obrad Zgromadzenia Ogólnego NZ

NOWY JORK (PAP)
Na przedpołudniowym po­

siedzeniu w dniu 23 marca 
Komisja Polityczna NZ roz­
poczęła dyskusję nad sprawą 
ingerencji Stanów Zjedno­
czonych w wewnętrzne spra­
wy innych państw. Sprawa ta 
włączona została do porząd­
ku dziennego sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego na wniosek 
delegacji czechosłowackiej.

Proces zdrajców
w Albanii

TIRANA (PAP)
W dniu 25 marca w Erse- 

ke rozpoczął się proces grupy 
szpiegów pozostających na 
służbie wywiadu greckiego. 
Przed sądem stanęli Abdula 
Zoto i ośmiu innych zdraj­
ców albańskich.

Tych wrogów narodu al- 
bańsk;ego zwerbował wywiad 
grecki dla prowadzenia dzia­
łalności szpiegowsko - dywer* 
syjnej, skierowanej przeciw­
ko Albańskiej Republice Lu­
dowej. Akt oskarżenia stwier 
dza, że będąc na służb:e wy­
wiadu greckiego, zbierał: oni 
i przekazywali informacje dla 
szpiegowskiego wydziału nr 
3 w Grecji, prowadzili dywer 
syjną działalność przeciwko 
Albańskiej Republice Ludo­
wej, przeciwko ustrojowi de- 

i mokratycznemu i zamierzali 
. mordować działaczy partyj- 
inych 1 państwowych.

becną rolę kościoła w świecłe1 piąć inspiracje z Watykanu, 
kapitalistycznym wybitny stają się narzędziem knowań 
znawca spraw kościelnych b.' przeciw własnemu narodowi 
jezuita Alighiero Tondi, do i państwu ludowemu, 
niedawna wicedyrektor Insty i Kościół w warunkach wla- 
tutu Kultury Religijnej wdzy ludowej w pełni zaspo- 
papieskim Uniwersytecie Gre kajać może potrzeby religj’ 
goriańskim w«Rzymie. ne wierzących nie służąc y.ro

„Badacz zagadnień spolecz gńn klasom, które przez ain­
nych i politycznych - pisał Sie lata wyzyskiwały i łup ły 
on — ...musi zwrócić uwagę iud pracująy naszego kra] a, 
na dwa fakty: siłę polityczną j Ludzie wierzący pragną v»i-
kościoła na Zachodzie, a jed­
nocześnie jego poważną sła­
bość duchową. Nigdy dotych­
czas jeszcze nie był tak ni­
ski, jak obecnie, poziom pod­
stawowej siły katolicyzmu, , 
pochodzącej z wewnętrznego ' zgodnie z racją stanu PoLkł 
przekonania jednostek". i Ludowej, zgodnie z prawami 

(obowiązującymi w naszym 
* (państwie, by na wszystkich

Współdziałając z najbar- j szczeblach tej hierarchii pa- 
dziej drapieżnymi siłami im-1 nowała atmosfera poszanowa 
periallzmu w przygotowaniu I Pla dla właazy ludowej, by 
nowej wojny, głosząc niena- i koscioł w Polsce i jego przed 
wiść do krajów, w których j stawiciele na wyższych i niz- 
gespodarzy lud, kierownicze ' szych stanowiskach stali lo- 
koła kościelne na Zachodzie, Jalme na gruncie ustroju lu- 
z Watykanem na czele usiłu dowo - demokratycznego Ł

___•_______■ . ....j_____  ____ .• nie u

narodem polskim, dla celów
; nie mających nic wspólnego 
z religią. Wyższa hierarchia 

swym stanowi

szereg przejawów tych wro­
gich wpływów na działalność 
poszczególnych ogniw kościo­
ła w Polsce. Znane są dobrze 
te przejawy opinii publicznej 
z licznych procesów7, że wy­
mienimy choćby ostatni pro­
ces w Krakowie bandy szpie­
gów amerykańskich, którzy 
w kurii arcybiskupiej znale­
źli bazę dla swej działalno­
ści. Ta zbrodnicza robota, 
zdrada świętych interesów 
narodu, jest wyrazem głębo-

hierarchii kościelnej w kra-

Jako pierwszy w dyskusji 
zabrał głos minister spraw 
zagranicznych Czechosłowa­
cji V. David. Rząd Stanów 
Zjednoczonych — oświadczył 
delegat czechosłowacki — 
przez uchwalenie ustawy o 
tzw. „wzajemnym zapewnie­
niu bezpieczeństwa” po raz 
pierwszy w historii stosun­
ków międzynarodowych o- 
twarcie i bezpośrednio apro­
buje w swym ustawodaw­
stwie oraz ogłasza za swój 
program ingerencje w we­
wnętrzne sprawy innych 
państw. Po raz pierwszy w 
historii stosunków międzyna­
rodowych rząd jakiegoś kra­
ju deklaruje bezpośrednio w 
swych ustawach brutalne po­
gwałcenie najbardziej ele­
mentarnych zasad, obowią­
zujących w stosunkach mię­
dzynarodowych i w pokojo­
wym współistnieniu narodów
— jako część składową swej 
oficjalnej polityki.

Delegacja czechosłowacka
— kontynuował David — do­
magała się włączenia tpgo 
punktu do porządku dzienne­
go VII sesji Zgromadzenia 
Ogólnego, ponieważ uważa 
dyskusję nad tą sprawą w 
ONZ za wkład do sprawy u- 
trwalenia pokoju i bezpie­
czeństwa międzynarodowego. 
Ingerencja Stanów Zjedno­
czonych w wewnętrzne sbra- 
wy krajów obozu pokoju 
przyczynia się w istotny spo­
sób do wzrpożenia napięcia 
międzynarodowego, co stano-

dzieć w kościele organizację 
poświęcającą się swym reli­
gijnym zadaniom. Pragną 
oni, by działalność wszy 
stkich ogniw hierarchii ko­
ścielnej prowadzona była.

nej postawy całego narodu.
Państwo stoi na grane:® 

wolności sumienia l dla za­
gwarantowania tej wolności, 
jako też w imię interesów na 
rodu likwiduje i likwidować 
będzie wszelkie próby wyko­
rzystywania stanowisk ko" 
ścielnych dla działalności 
wrogiej narodowi, wiązania 
kościoła z siłami wsteczni- 
ctwa i reakcji.

Społeczeństwo nasze ni® 
może tolerować atmosfery 
wrogości wobec naszego ludo 
wego ustroju panującej w nie 
których ogniwach hierarcha 
kościelnej, atmosfery, której 
wyrazem są między innymi 
groźby episkopatu pod adre­
sem księży i działaczy katoli 
ckich opowiadających się za 
współpracą z państwem. U- 
aziela ono poparcia wysiłkom 
księży i działaczy katolickich 
zmierzającym do tego, by 
kościół przestrzegał zasad lo­
jalnej współpracy z pań’ 
stwem, zgodnie z polską racją 
stanu.

Listy księdza biskupa Cho­
romańskiego świadczą, że na­
czelne władze kościelne w 
Polsce przepojone są duchem 
nienawiści do przemian spo­
łecznych w naszym kraju i. 
że uznają one „autorytet" po 
litycznych wskazań Watyka­
nu, którego polityka jest zde 
cydowanie antypolska. A na­
ród nasz nie będzie tolero­
wał, by władze kościelne czer 
pały natchnienie z obcych, 
zatrutych źródeł.

(„Trybuna Ludu”)

1 wi brutalne naruszenie zasad 
i celów Karty NZ.

Czechosłowacki minister 
spraw, zagranicznych stwier­
dził, że polityka Stanów Zje­
dnoczonych w stosunku do 
Czechosłowacji w okresie po­
wojennym miała przeszko­
dzić realizacji pragnień na­
rodu czechosłowackiego, mia­
ra nie dopuścić do tego, aby 
naród czechosłowacki budo­
wał swe państwo zgodnie z 
własną wolą.

Stany Zjednoczone — po­
wiedział David, próbowały 
wykorzystać trudności eko­
nomiczne naszego kraju w 
celu podporządkowania so­
bie Czechosłowacji. Presja ze 
strony rządu USA w dziedzi­
nie ekonomicznej nie dała 
oczekiwanych rezultatów. Cze­
chosłowacja. tak samo jak 
i pozostałe kraje demokracji 
ludowej, dzięki wielkiej, bez­
interesownej pomocy ZSRR 
potrafiła sprzeciwić się tym 
posunięciom i pomyślnie bu­
duje swą pokojową gospodar­
kę.

Utraciwszy nadzieję na 
zmianę sytuacji w Czecho­
słowacji przy pomocy zdra­
dzieckich polityków i przy 
pomocy puczu reakcyjnego, 
USA uciekają się do innych 
środków.

David podkreślił, że do 
środków tych należy w szcze­
gólności działalność dywer­
syjna i szpiegowska.



INauczyciele wojscy
pomagają
w tworzeniu 
nowych 
spółdzielni 
produkcyjnych

W Żninie odbyło się dwu­
dniowe seminarium dla na­
uczycieli wiejskich, tematem 
którego było omówienie pracy 
nauczycieli w szkołach i śro­
dowisku w organizowaniu no­
wych spółdzielni produkcyj­
nych.

Myślą przewodnią uczestni­
ków seminarium było hasło: 
„Uzbrojeni w nauki XIX Zjaz­
du Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, we 
wskazania tow. Stalina, pój­
dziemy naprzód do Polski So­
cjalistycznej".

W pierwszym dniu wygłosił 
referat delegat na I Krajowy 
Zjazd Spółdzielni Produkcyj­
nych, kier, szkoły Schweitzer 
z Biskupina; omówiono rów­
nież statut spółdzielni produk­
cyjnych.

W drugim dniu seminarium 
referat dyskusyjny wygłosił 
przewodniczący Oddziału Po­
wiatowego ZNP — Banicki
Dyskusja wykazała, że ak­

cja uświadamiająca winna być 
oparta na dobrych przykła 
dach, których w powiecie 
żnińskim nie brak. Inne wy­
powiedzi dotyczyły doboru 
aktywu gromadzkiego do ko­
mitetów założycielskich.

Przemówienia końcowe kier. 
Wydziału Oświaty Zalskiego 
przewodniczącego Oddz. Pow. 
ZNP — Banickiego i delegata 
KW PZPR — Bedbarka były 
podsumowaniem wyników pra­
cowitych godzin seminarium.

(Ke)

Na 20 gromad
19 spółdzielni 
produkcyjnych

Zjazd członków spółdzielni 
produkcyjnych w Warszawie 
przyczynił się niemało do jeszcze 
większego zainteresowania się 
chłopów powiatu gnieźnieńskie­
go rozwojem spółdzielczości pro 
dukcyjnej. W tych dniach zało­
żona została 61 w powiecie spół­
dzielnia produkcyjna. W gminie 
Kiszkowo na istniejących tam
20 gromad pracuje już 19 spół­
dzielni produkcyjnych. Chłopi 
przystępujący w tych dniach 
do spółdzielni wnoszą do gospo­
darki zespołowej wielką ilość 
bydła i nierogacizny. Spółdziel­
nia w Miroszcze w gminie Nie­
chanowo miała w dniu założenia
21 sztuk bydła i 18 świń. Spół­
dzielcy w gromadzie Ujazd 
wnieśli do wspólnej gospodarki 
23 sztuki bydła, (yk)

... na stacji PKP Rawicz zegar 
peronowy wskazuje czas radio­
wy, a zegar umieszczony na bu. 
dynku dworcowym podaje czas 
późniejszy o 3 do 4 minut? 
Dzięki takiej różnicy wielu pa­
sażerów spóźnia się na pociągi.

(Se-rek)

Przepierki
W Jabłkowie ciemno

JV| ie trzeba wiele wyobraźni 
by uzmysłowić sobie

czym jest dla wsi dobrze po 
stawiona i właściwie prowa­
dzona świetlica. Tam odby­
wają się codziennie spotka­
nia po pracy, ogólne zebra­
nia, wymiana zdań i poglą­
dów. prelekcje dokształcają­
ce, pokazy filmowe, amator­
skie występy i przedstawie­
nia.

Dobra świetlica jest ogni­
skiem skąd promieniuje na 
wieś światło nowego, jaśniej­
szego życia.

Wysiłki odpowiednich czyn­
ników doprowadziły do po­
wstania świetlic we większo­
ści gromad. Jednakże sama 
świetlica nie wystarcza, trze­

Wezwanie I Krajowego Zjazdu Spółdzielczości Produkcyjnej 
do chłopów, gospodarujących jeszcze w pojedynkę odbiło się 
szerokim echem w całym kraju. Wyrazem tego są setki no­
wych spółdzielni produkcyjnych zorganizowanych w ostat­
nich tygodniach. Między innymi chłopi gromady Kuczków 
w pow. jarocińskim założyli w marcu nową spółdzielnię pro­
dukcyjną, przystępując natychmiast do wspólnych prac. 
Na zdjęciu: spółdzielcy z Kuczkowa — Michał Marciniak 
i Michał Kupczyk przygoto wują siewnik do pierwszych 

wspólnych siewów.

Nowiludzie przy wspaniałych radzieckich maszynach
Stachanowcy wągrowieccy 

wykonali swe zobowiązania
Na budowli wągrowiec- 

kiej odbyła się ostatnio u- 
roczystość poświęcona zwy 
cięskiemu zakończeniu tyn 
kowania sposobem mecha­
nicznym. Dzięki zastosowa­
niu po raz pierwszy w Pol­
sce maszyn radzieckich do 
tynkowania osiągnięto nie­
bywały sukces. W ciągu 17 
dni nałożono na ściany 
17 000 m kw. tynku IV ka­
tegorii na zaprawie cemen 
towej. Gdyby prace te 
miały być wykonane rocz­
nie przez tę samą 19-oso- 
bową załogę, trwałyby 
przeszło 5 miesięcy. Oszczę 
dności uzyskane przy zasto 
sowaniu systemu Kutien- 
kowa wynoszą ponad 128 
tysięcy złotych.
Wągrowieccy stachanowcy 

otrzymali telegramy gratu­
lacyjne od podsekretarza sta 
nu Ministerstwa Budownic­
twa Przemysłowego Pietru- 
siewicza oraz od Pełnomoc­
nika Budownictwa Przemy­
słowego do upowszechniania 
nowych metod pracy. W imię 
niu KP PZPR gratulacje zło 
żył Wacław Głów z Wągrow­
ca.

Zwycięskim brygadom tyn 
karskim przyznane zostaną 
premie pieniężne.

Na budowli, przy mecha­
nicznym agregacie tynkar­
skim, utworzyła się brygada 
Stanisława Kozdęby, Jana 
Nowickiego, Kazimierza Ra­
tajczaka. Oni pierwsi w Pol­
sce opanowali metodę Ku 
tienkowa — metodę mecha­
nicznego tynkowania. Egza­
min zdali przy instruktażu, 
przeprowadzonym przez in­
struktorów stachanowskich 
metod Ministerstwa Budow­
nictwa Przemysłowego. Z 
tych ludzi śtworzona będzie 
stachanowska brygada sztur 
mowa na Poznańskie Prze-

ba zachęcić ludzi do odwie­
dzania jej, trzeba zaszczepić 
nawyk spędzania w niej wol­
nych chwil, trzeba jednym 
słowem odpowiedniego kiero­
wania życiem świetlicowym.

Otóż pod tym względerh 
nie wszędzie jest dobrze. 
Weźmy dla przykładu Jabl- 
kowo w powiecie wągrowiec- 
kim. W gromadzie tej ist­
nieje PGR, są nauczyciele, 
działa organizacja ZMP. 
Jest również świetlica.

Dziwna to jednak świetli­
ca. Nie ma nikogo kto by się 
nią opiekował, brak gier i 
radioaparatu, nie urządza się 
tu pogadanek, nigdy nie przy 
jeżdżą kino objazdowe. Toteż 
w świetlicy pusto, nie ma w 
nięj nigdy nikogo z mieszkań­
ców.

Nazwa świetlica pochodzi 
od słowa świecić, a mia­
nowicie świecić dokoła jas­
nym światłem. Inaczej w gro­
madzie Jabłkowo i jej podob­
nym. Tam nazwa świetlica 
pochodzi od słów świecić 
pustkami.

I dlatego — ciemno w Jabł­
kowie.

Przydałoby się trochę świa­
tła w jabłkowskłej świetlicy.

’ (la)

mysłowe Zjednoczenie Budo­
wlane.

W toku trwania zmechani­
zowanej pracy wyrośli nie 
tylko brygadziści, wyrośli 
przede wszystkim nowi robot 
nicy — murarze. Kulczyński, 
Drużbin, Kapsa, Kostecki, 
Holka, Michalak, Wichtow- 
ski, Piętak, Chrubisz wyróż­
nili się jako najlepsi fachów 
cy — przodownicy.

Konrad Walczewski 
korespondent „Głosu"

Chłopi zbiorowo odstawiają bekony
Za przykładem Krotoszyna 

chłopi gminy Koźmin zorga­
nizowali ostatnio zbiorową 
dostawę bekonów na punkt 
skupu. Długi sznur wozów 
wjechał na rynek koźmiński, 
przywożąc 150 tuczników. — 
Spółdzielcy z Czarnegosadu 
przywieźli 9 bekonów wyho-

Na lepsze koła PCK
w Pile i w powiecie

Na ostatniej odprawie ak­
tywu Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Pile wręczone zo­
stały dyplomy uznania trzem 
najlepszym kołom PCK: przy 
Zakładach Naprawczych To- 
boru Kolejowego, przy Ośrod 
ku Zdrowia w Krzyżu oraz 
przy Szpitalu Powiatowym w 
Trzciance. Równocześnie prze 
kazano apteczki sanitarne 
wsiom produkcyjnym: Huta 
Szklana, Folsztyn i Zielo- 
nosz. (Ko)

Odpowiadamy
Czytelnikom

Pracownicy PCD z Kargowej.
Ekspozytura Państwowej Cen­
trali Drzewnej w Gorzowie po­
leciła Bazie Spedycyjnej w Zie­
lonej Górze dokonać wypłaty 
pieniędzy należnych Wam za 
diety i koszty podróży. (476)

A. Pająk, Słubice. Klinika ocz­
na mieści się w Poznaniu przy 
Szpitalu im. Pawłowa, ul. Dłu­
ga 1/2. Należy udać się wpierw 
^do przychodni ocznej przy tym 
szpitalu, która czynna jest co­
dziennie w godzinach 8—13.

(670)
J. Gnojny, Sulechów. — Po­

czekalnia w Kolesinie w najbliż- 
czym czasie zostanie wymalo­
wana; pracownika utrzymują­
cego porządek na przystanku 
kolejowym zobowiązano do ściś­
lejszego nadzoru 1 codziennej 
kontroli stanu estetycznego po­
czekalni. (492)

Instytucje
wyiasma rą

Prezydium MRN w Ostrowie 
wyjaśnia, że ze względu na 
przewidziane tynkowanie, które 
może być wykonane po odpo­
wiednim wyschnięciu muru oraz 
roboty sztukatorskie — całko­
wite wykończenie odbudowy ra­
tusza przewiduje się we wrześ­
niu br.

Interwęncje
skuteczne

Prezydium MRN w Rawiczu 
wydało Miejskiemu Zarządowi 
Budynków Mieszkalnych polece­
nie niezwłocznego usunięcia nie­
porządków stwierdzonych w po­
sesji przy placu Stalina 3. (566)*

Zarząd Spółdzielni Produkcyj­
nej w Wielisiawicach w najbliż­
szej przyszłości opróżni lokal 
świetlicy, dokona w nim po­
trzebnego remontu i doprowadzi 
do estetycznego wyglądu.

Więcej kobiet wiejskich

powinno pracować w spółdzielczości
Polska Ludowa stworzyła kobietom warunki, w któ­

rych mogą one wykorzystać wszechstronnie swoje 
zdolności i twórcze siły. Nic więc dziwnego, że w każ­
dym roku wzrasta udział kobiet we wszystkich dzie- 
dziedzinach życia m. in. coraz liczniej pracują one 
w spółdzielczości wiejskiej — zarówno zawodowo — 
jak też społecznie we wszystkich organach samorządu 
spółdzielczego.

Ostatnio odbyła się w Po­
znaniu wojewódzka narada 
kobiecego aktywu spółdziel­
czego, zorganizowana przez 
Wojewódzki Zarząd Gmin­
nych Spółdzielni Samopomoc 
Chłopska — łącznie z Zarzą­
dem Wojewódzkim Ligi Ko­
biet. Na naradę, pierwszą te­
go rodzaju w Polsce, przyby­
ło ok. 250 przodujących ko­
biet: członkinię rad spół­
dzielczych — wojewódzkiej, 
powiatowych i gminnych, 
przewodniczące rad kobie­
cych przy P-ZGS, główne księ 
gowe, rewkłentki, przewod­
niczące rad miejscowych Zw 
Zawodowych przy GS i

w Krotoszynie
W Rzemieślniczej Spółdziel 

ni Pracy Fryzjerów zorgani­
zowano kurs Wszechnicy Ra­
diowej.

Nową formę wypłacania 
stypendium wprowadzono w 
Technikum Handlowym — 
mianowicie na książeczki ó- 
szczędnościowe.

dowanych na swych dział­
kach przyzagrodowych.

Na rynku do chłopów prze 
mówił przewodniczący Gmin­
nej Rady Narodowej — Ra­
tajski i wzorowy hodowca 
gminy Koźmin małorolny 
chłop. Antoni Witkowski z 
Wrotkowa, który w ubiegłym 
roku odstawił 13 bekonów. 
Zobowiązał się on w bieżą­
cym roku odstawić 15 beko­
nów i wezwał do współzawo­
dnictwa wszystkich rolników 
gminy Koźmin.

Odbiór bekonów odbył się 
bardzo sprawnie. Chłopi o- 
trzymali nie tylko należność 
w gotówce, ale także kwity 
na paszę, węgiel i płótno.

Zorganizowany transport 
zbiorowy świadczy o tym, że 
chłopi gminy Koźmin zrozu­
mieli swój obowiązek wobec 
państwa i korzyści wynika­
jące dla nich z hodowli trzo­
dy chlewnej, (fk)

Pracownicy 
Referatu Skupu
Surowców i Odpadków przy PZGS
wzywają...

Pracownicy Referatu Sku­
pu Surowców i Odpadków 
przy PZGS Czarnków zobo­
wiązali się wykonać plan I 
kwartału w zbiórce surowców 
i odpadków wartościowych do 
25 marca 1953 r.’W 115 pro­
centach.

Wezwali oni wszystkie 
PZGS-y województwa po­
znańskiego do podjęcia po­
dobnych zobowiązań, mają­
cych na celu przedterminowe 
wykonanie planów I kwarta­
łu. Jan Kordyla

korespondent „Głosu*

Fot. Józef Jakubowski — Kórnik 
W Kórniku pod Poznaniem oddany zostanie do użytku w 
dniu 1 maja br. nowy budynek szkoły podstawowej. Obec­
nie przystąpiono już do wy kańczanio jego wnętrza oraz 
montowania instalacji elektrycznej, wodno - instalacyjnej

i centralnego ogrzewania.
Na zdjęciu widok nowego budynku szkolnego od strony 

i rontowej.

PZGS, członkinie komitetów 
członkowskich, członkinie za­
rządów gminnych i powiato­
wych spółdzielni SCh.

Wobec szybkiego rozwoju 
sieci sklepów spółdzielczych 
na wsi — jest ich już bowiem 
w Wielkopolsce ponad 1860 — 
konieczny jest powszechniej­
szy udział kobiet w spółdziel 
czości wiejskiej, konieczne 
jest też szersze niż dotąd 
szkolenie młodych kadr. Za­
gadnienie to omówił obszer 
nie prezes Zarządu WZGS J. 
Nowicki w referacie pt. „Za­
dania WZGS na odcinku pro­
dukty wizacj i, szkolenia i a- 
wansu kobiet w pionie CRS“. 
Referat podawał liczne przy­
kłady dobrej pracy kobiet w 
GS i PZGS-ach. Mówił o ucz­
ciwej pracy wielu sklepo­
wych, o wzorowo pracują­
cych kobietach — członki­
niach zarządów GS i PZGS 
oraz o właściwej pracy kobiet 
w komitetach członkowskich.

Kobiety mogą i powinny 
odegrać dużą rolę w uspo­
łecznionym handlu wiejskim. 
Większość pracownic GS i 
PZGS-ów stanowić powinny 
kobiety wiejskie. One najle­
piej znają potrzeby ludzi wsi, 
one najlepiej będą umiały 
oddziaływać na kupujących, 
wyjaśniać im wątpliwości, nie 
pozwalać na wykup towarów 
przez spekulantów, one też
— np. jako kierowniczki wlej 
skich gospód, spółdzielczych
— uczynią wszystko, aby nie 
było już żadnego sklepu, któ­
ry pod szyldem spółdzielczym 
zachowałby tradycję karcz­

WiiIELKOPOLSKI
RAWICKIE KWIATKI

Woźnica z rawickiego PSS 
rozwożący chleb jest wielkim 
miłośnikiem zwierząt. Dlate­
go też w czasie przenoszenia 
ohleba z wozu do sklepu 
przerywa od czasu do czasu 
pracę, aby poklepać swego 
siwka. Później niektórzy 
klienci twierdzą, że chleb za­
latuje końskim potem.

Uczniowie znowu z Ośrod­
ka Szkoleniowego w Łaszczy- 
nie, pow. Rawicz jedzą od 
czasu do czasu chleb zmie­
szany z piaskiem. Intendant- 
ka bowiem nie postarała się 
o kosz do chleba. (wt)

SMOCZEK NIEMOWLĘCY 
ZAMIAST OLIWIARKI

Pracownicy Krotoszyńskich 
Zakładów Przemysłu Odzie­
żowego już od dawna doma­
gają się oliwiarek do oliwie­
nia maszyn, jednak jak do­
tychczas bez żadnego skutku. 
Jedna z robotnic nie mogąc 
się doczekać oliwiarek wpa- 
dła na pomysł racjonalizator­
ski i zastosowała jako oli­
wiarkę małą buteleczkę ze 
smoczkiem dla niemowląt, 
przy pomocy której dba o 
konserwację maszyny. Nie 
jest to jednak właściwe roz­
wiązanie. Trzeba będzie ra­
czej trochę „naoliwić" dział 
zaopatrzeniowy zakładów, a- 
żeby zmienił styl pracy i u- 
możliwił wreszcie właściwy 
sposób konserwacji maszyn 
prawdziwymi oliwiarkami z 
funduszów fabrycznych a nie 
kosztem niemowląt, (kh)

my — pijaństwo, chuligan 
skie wybryki, niechlujstwo.

W dyskusji poruszyły 
czestniczki wiele zagadnień, 
wiele bolączek 1 niedociąg­
nięć oraz wyraziły sporo ży­
czeń ped adresem WZGS-u. 
Najważniejsze z nich to spra 
wa upowszechnienia szkole­
nia zawodowego i ideologicz­
nego, które w większym za­
kresie umożliwiłoby kobieton* 
awanse oraz potrzeba częst­
szego urządzania takich na­
rad, gdyż pozwalają one na 
szeroką wymianę doświad­
czeń i zbiorowe wysuwanie 
wniosków w najpilniejszycn 
bieżących sprawach, (tk)

Z Wielkopolski
Rzemieślnicza Spółdzielnia Pry 

zjerów w Krotoszynie rozwija 
się pomyślnie. Posiada ona ju.i 

punktów usługowych na te­
renie miasta oraz 2 punkty w 
powiecie. W wyniku współza­
wodnictwa na czoło wysunęła 
się młodzieżowa gruipa ZMP ob­
sługująca punkt usługowy nr 3 
w Krotoszynie. Plan kwartalny 
Spółdzielnia wykonała 15 dni
przed terminem,

*
Stojący od kilku miesięcy 

bezczynnie kiosk Ruchu na sta­
cji kolejowej Września będzie 
wkrótce uruchomiony. Na sku­
tek notatki „Głosu4* DOKP po­
stanowiła przyznać Ruchowi 
pomieszczenie na stacji kole­
jowej dawniej przez Ruch wy­
najmowane.

Sylwester Zieliński
korespondent „Głosu’*

*
Wychowanie młodzieży może 

tylko wówczas dać pożądane 
wyniki, gdy w pracy wycho­
wawczej szkoła i dom rodzi­
cielski współpracują ze sobą.
W tym kierunku pracuje dy­
rekcja i grono nauczycielskie 
Technikum Przemysłu Mleczar­
skiego we Wrześni. Co pewien 
czas odbywają się wspólne ze­
brania — grona nauczycielskie­
go z rodzicami młodzieży uczę­
szczającej do Technikum.

Na ostatnim zebraniu, które 
odbyło się w niedzielę 15 bm. 
omawiano sprawy dotyczące 
metod wychowywania młodzie­
ży przez szkołę i dom rodziciel­
ski.

Kazimierz Starzyński
korespondent „Głosu4*

*
Dawniejszą poczekalnię II 

klasy na stacji kolejowej Wrze 
śnia postanowiono przeznaczyć 
na świetlicę dla podróżnych. 
Termin uruchomienia uzależnić 
ny jest od decyzji Dyrekcji C 
kręgowej Kolei Państwowych.

Sylwester Zieliński
korespondent „Głosi

*
Prelegent Towarzystwa Wie­

dzy Powszechnej w Ostrowie 
prołesor Albin Kołodziejczy r 
wygłosił ostatnio w Wielkopol­
skich Zakładach Mechanicznyc. 
i Odlewni Żelaza w Ostrowie 
Wlkp. odczyt nt. pochodzenia 
człowieka w oparciu o teorię 
Darwina.

Wyrazem dużego zaintereso­
wania odczytem pracowników 
zakładu była ożywiona dysku­
sja w czasie której prelegent 
udzielał wyczerpujących odpo­
wiedzi.

Mateusz Perkowski
korespondent zakładowy 

*
W odpowiedzi na notatkę za­

mieszczoną w n-rze „Głosu" w 
rubryce ,,Co słychać w Ostro- 
wie“ Ministerstwo Przemysłu 
Rolnego i Spożywczego — Cen 
tralny Zarząd Przemysłu Piwo­
warsko - Słodowniczego nade­
słało pismo przyznające słusz­
ność krytycznej informacji w 
sprawie niewłaściwego trakto­
wania zamówień przez Hurtow­
nię Piwa w Łodzi w stosunku 
do Ostrowskich Zakładów PI- 
wowarsko-Słodowniczych i do­
noszące o wydaniu ścisłych 
zarządzeń mających na celu u- 
niknięcie w przyszłości podob­
nych, podważających plan 
OZPS, decyzji.

Nowe wydawnictwa
Trześnowski R. O WYCHOWA­

NIU FIZYCZNYM DZIECI I
MŁODZIEŻY. Pogadanka dla 
rodziców Nr 6, nakładem Tow, 
Przyjaciół Dzieci. Warszawa 
1953. str. 40. cena 0.65 
Wskazówki dla rodziców na

temat ich roli i zadań w wycho­
waniu fizycznym dzieci i mło­
dzieży w domu i szkole, znacze­
nia wychowania fizycznego dla 
rozwoju i zdrowia dziecka, 
wpływu umasowienia sportu na 
poprawę stanu zdrowotnego spo­
łeczeństwa.



Rozpoczęła się wiosenna wallca o urodzaj

Spółdzielnie w Tomiczkach i Przybinie 
zakończyły już

W całym naszym woje­
wództwie trwają prace rolne. 
Sprzyja to od wielu dni u- 
trzymująca się pogoda. Trak­
tory Państwowych Ośrodków 
Maszynowych kończą już or­
ki na polach spółdzielczych. 
Jeśli chodzi o areał przezna­
czony pod zboża jare, orki te 
zakończyły POMy w 75 
proc. Najlepiej z tego zada­
nia wywiązał się POM w 
Śremie, który orki pod zboża 
zakończył już w całości. Do 
pełnego wykonania prac or­
kowych zbliża się POM w śre 
mie i POM w Lesznie. Inne 
POM-y w tej chwili prowa­
dzą pełną kampanię o jak 
najlepszą uprawę ziemi. Oclą 
gają się tylko POM-y w Ple- 
zzewie, Golinie n/Wartą i we 
Wrzącej.

48 spółdzielni produkcyj­
nych rozpoczęło już siewy. 
Przewodzi powiat leszczyński, 
gdzie w Przybinie spółdzielcy 
aastali cały planowany ob­
szar. Również spółdzielnia w 
Tomiczkach (gmina Stę­
szew) może pochwalić się tym 
sukcesem. Dobrą pogodę chcą 
również wykorzystać spół­
dzielnie produkcyjne powiatu 
gostyńskiego. Na jego polach 
w dniu wczorajszym pojawi­
ły się liczne siewniki. To sa­
mo meldują nam korespon­
denci z powiatu rawickiego.

Do siewów wiosennych przy 
stąpiły również Państwowe 
Gospodarstwa Rolne. Dotych 
czas w poznańskim okręgu za 
siały one 1800 ha koniczyny. 
Gospodarstwo Rataje i Jach- 
torowo (pow. Chodzież) wczo 
raj pierwsze ukończyły siewy 
zbóż jarych. Niektóre prowa­
dzą wysadkę buraków. Jeśli 
chodzi o orki wiosenne wy; 
konano je w 70 proc. Również 
% obornika wywieziono na 
pola.

Gospodarstwa indywidual­
ne także przystąpiły do sie­
wów. Praca nie przebiega tu­
taj tak składnie jak w spół­
dzielniach produkcyjnych, 
które mogą na swoich 
polach stosować ciągniki 
i szerokie siewnikl. Jak

donósl nam korespondent, 
w gminie Borzykowo (pow. 
Września) już przygotowuje 
się do sadzenia wczesne ga­
tunki ziemniaków.

*
Prace wiosenne na roli 

przebiegają bardzo sprawnie 
dzięki dobrej organizacji, 
przygotowaniu i pomocy pań 
stwowej. Coraz większa świa 
domość społeczno - politycz­
ną chłopstwa i coraz większe 
zrozumienie zadań rolnictwa 
w planie 6-letnim spowodo­
wało, że całe mało- i śred­
niorolne chłopstwo włączyło 
się w ramach współzawodni­
ctwa do walki o jak najlep­
szy plon.

Wsie wielkopolskie, które 
masowo przechodzą na gospo 
darkę socjalistyczną, , spół­
dzielczą, widząc przed sobą 
nową, szeroką drogę rozwo­
ju, którą wskazał pracują­
cemu chłopstwu Józef Stalin, 
dla uczczenia Jego pamięci, 
podjęły wiele zobowiązań do­
tyczących przyspieszenia prac 
wiosennych i całorocznych 
na roli i w gospodarstwach.

Między innymi spółdzielnia 
we Wrzącej Wielkiej (powiat 
Koło) zobowiązała się zakoń 
czyć siewy trzy dni przed ter 
minem i wezwać Borysławice 
Zamkowe, aby poszły ich śla­
dem.

Podobne zobowiązania pod 
jęła Spółdzielnia Produkcyj­
na w Daleszynku. W dekla­
racji swojej spółdzielcy Le- 
slonka (także pow. Między­
chód) napisali: „Naszym o- 
bowlązkiem jest włączyć się 
w rytm wyścigu pracy, gdyż 
jest to najlepsza odpowiedzią 
na knowania imperialistów 
przeciw pokojowi. Każdy kg 
zboża, każdy kg mięsa przez 
nas wyprodukowany, to po­
cisk wymierzony w gniazdo 
podżegaczy wojennych1'.

Spółdzielcy w Skrzydiewie 
(pow. Międzychód) stwierdzi­
li: „Musimy brać przykład 
z przodujących robotników 
wielkich zakładów przemysło 
wych, którzy niejednokrotnie 
wykonali plan 6-letni, ą do­
konali tego droga ofiarnej

siewy
pracy, drogą współzawodni­
ctwa".

Pracownicy POM-u w Gra­
lowie postanowili podnieść o 
9,3 proc, produkcję roślinną, 
a zwierzęcą o 4,8 proc, w 
spółdzielniach produkcyj - 
nych, służąc im dobrą'radą i 
pomocą. Podobne zobowiąza 
nia podjęli pracownicy 
POM-u w Bralinie, w Kłec­
ku i w innych miejscowo­
ściach.

Liczne zobowiązania pod­
jęły także załogi Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych, 
M. in. zespół Obra pow. 
Wolsztyn podjął 186 zobo­
wiązań indywidualnych i 50 
grupowych. (pr - wm)

Uwaga
korespondenci
wiejscy!

W dniach 28 i 29 bm. od­
będzie się w Poznaniu dwu­
dniowy wojewódzki zjazd ko 
respondentów wiejskich. Za­
proszeni na zjazd korespon­
denci przybędą do Poznania 
w sobotę, dnia 28, w godzi­
nach przedpołudniowych. Ob 
rady rozpoczynają się punk­
tualnie o godz. 13 w sali Do­
mu Prasy przy ul. Grunwaldz 
kiej 19.

Na Dworcu Głównym w 
Poznaniu będzie czynny w 
sobotę od godzin rannych 
punkt informacyjny dla u- 
czestników zjazdu, gdzie na­
leży zgłaszać swoje przyby­
cie. Zakwaterowanie i wyży­
wienie korespondentów — za 
pewnione.

Wszystkich zaproszonych 
korespondentów „Gazety Po­
znańskiej", „Głosu Wielko­
polskiego" i Polskiego Radia 
prosimy o uczestnictwo w 
zjeździe.

Szczekaczki łżą 
o śmierci biskupa Adamskiego

Pracownicy poszukiwani

Instalatora na centr ogrzew. i wodę zatrudni 
zaraz Państwowy Szpital dla Nerwowo i Psy­
chicznie Chorych Obrzyce, stacja kol. Między­
rzecz. Wynagrodzenie 767,20 zł, mieszkanie ro­
dzinne lub dla samotnego zapewnione. K576

‘Każdą ilość robotników do rozbiórki cytadeli 
przyjmie Zjednoczenie Budownictwa Wojsko­
wego, Poznań, ul. Solna 12. 3972g
Robotników do ściągania żywicy na 2500 spał

- poszukujemy zaraz. Mieszkanie zapewnione* 
. Leśnictwo Buk, poczta i powiat Strzelce Kra- 
/ jeńskie. ________________________ 3994g

Księgowego do kosztów własnych przyjmie od 
1. 4. 1953 r. Przedsiębiorstwo Państwowe w Po- 
naniu. Oferty Biuro Ogłoszeń Poznań, ul. Swier 
czewskiego 3, dla K 606. ______________
Głównego księgowego z odpowiednimi kwalifi­
kacjami, zatrudni natychmiast Centrala Za­
opatrzenia Rolnictwa Poznań, Katowicka 1.

____________ K611
Głównego księgowego, kierowników robót, maj­
strów, zdunów zatrudni zaraz Powiatowe Przed 
siębiorstwo Remontowo-Budowlane powiatu 
myśliborskiego z siedzibą w Barlinku. Wyna­
grodzenie wg grupy II kl. plus premia. Warun­
ki wg Układu Zbiorowego Pracy w Budow­
nictwie. K381

Lekarskie
Dr m»d. Marian Piechocki — 
specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych — powrócił 
1 nrzylUHije od rodź. 13—14 
1 od 16—17; Poznań. Rokos- 
«owskie«o 78. ffl. 6. 3913g

Wolne posady
Pomoc domowa potrzebna. — 
Poznań. Staszica 14. m. 3. od 
todg, 19—20.________ 3914g
Pomoc domowa do maleństwa 
z dzieckiem potrzebna. Zgło­
szenia: poznać Szamotulska 
42, m. 3. od godz, 16. 4392p
Ogrodnik potrzebny wraz. — 
Mieszkanie zapewnione (blisko 
Poznania). Oferty: Biuro 0- 
gioszeń. Świerczewskiego 3.
dl\4020g._________________
Pomoc domowa ze spaniem 
potrzebna. Rutkowska Poznań. 
Rokossowskiego 114. m 2.

40Q6g
Szuka posady

Ksiegawy-bilansista przyjmie 
kierownicze stanowisko w le. 
ónytn z miast w okolicy Po­
znania. pożądane mieszkanie 
Oferty: Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 4496p.

Nauka
Tańedw szybko, przystępnie 
uczę. Poznań Mickiewicza 27. 
m 7 3605g

Osobiste
Za długi mej żony Janiny Wu- 
darczyk nie odpowiadam. Cze. 
sław Wudarczyk. Poznań Pru- 
żańska 1. m. 2. 4008g

Sprzedaże
Willę nowoodbudowauą. kom- 
fortową, z ogrodem, garażem 
wolnym mieszkaniem 3- lub 
5-pokojowym z kuchnią, po­
łowę łub cwit sprzedam. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 3700g.
Zlacanla sprzedaży dotnów
will, oarcel przyjmuje, za­
łatwia szybko, fachowo Gru­
szczyński Poznań. Wawrzy­
niaka 22. te<efoo 13.26.

37598
Wiertarkę elektryczną (denty­
styczna) oraz obraz ..Parys" 
Kossaka, sprzedam Wronek 
Poznań. ściegiennego 130 
m^ 3 od godz, 17. 3822g
Wśzak (autko> na łożyskach 
sprzedam. Poznań Rokossow­
skiego 77. tn. 22. 3992g

8 razy szybciej 1
Próby z nożami Kolesowa w ZISPO
W ostatnich dniach w Od­

dziale W-4 Zakładów Prze­
mysłu Metalowego im. J. Sta 
lina przeprowadzono pierw-

W poznańskim kinie Muza 
wyświetlany będzie w kwietniu 
dodatek filmowy o II Międzyna­
rodowym Konkursie Skrzypco­
wym im. H. Wieniawskiego, jaki 
odbył się w grudniu ub. r. w 
Poznaniu. Od 26 kwietnia do­
datek ten przejdzie również do 
kina Warta.

Od 11 do 24 kwietnia odbędzie 
się festiwal filmów czechosło­
wackich, który przewiduje wy­
świetlanie m. in. kolorowego 
filmu pt „Cesarski piekarz". 
Jest to satyra obyczajowa na te­
mat stosunków społecznych 
XVI wieku. Wśród filmów festi­
walowych ujrzymy m. in. film 
o światowych festiwalach mło­
dzieży: „Jutro będzie się wszę­
dzie tańczyć".

Z nowych filmów radzieckich 
wejdzie w kwietniu na ekrany 
poznańskich kin „Wielkie polo­
wanie" (film o wyprawie wie- 
lorybniczej) i „Czarodziej Glin­
ka" (film o wielkim kompozy­
torze radzieckim).

(K. R.)

sze próby z nożami systemu 
radzieckiego racjonalizatora 
— Wasylego Kolesowa. Pró­
by odbyły się pod nadzorem 
starszego technologa W-4 — 
inżyniera Tuchowskiego.

Zamiast dotychczas używa 
nego przy obrabianiu danych 
części posuwu 0,3 mm — za­
stosowano posuw zwiększony 
w granicach aż do 4 milime­
trów na obrót. Wyniki wy­
padły jak najpomyślniej i 
nie ustępują osiągnięciom to 
karzy z Fabryki Traktorów 
„Ursus". Czas bowiem ma­
szynowy skrócony został aż 
ośmiokrotnie!

25 bm. wyjechała do Ur­
susa grupa pracowników 
ZISPO — tokarzy i narzę­
dziowców — dla wzięcia u- 
działu w trzydniowym szko­
leniu, związanym z wprowa­
dzeniem do powszechnego u- 
życia noży Kolesowa. Po po­
wrocie pracownicy ci upo­
wszechnią zdobyte doświad­
czenia pośród swoich towa­
rzyszy pracy. Radziecka me­
toda skrawania metali dopo­
może polskim robotnikom w 
przedterminowym wykonywa 
niu zadań produkcyjnych.

(wp)

Prasa, a za nią radiostacje 
krajów kapitalistycznych hą 
1 oszukują ludzi od wiciu 
dziesiątków lat.

Prasa i radiostacje kapita­
listyczne czynią to w latach 
ostatnich ze szczególnym cy­
nizmem, bezczelnością i — 
głupotą. Prym wiodą, oczy­
wiście. propagandowi gang­
sterzy z USA, którzy i w 
swojej tępocie, i w swojej 
pogardzie dla ludzi uważają, 
iż z pomocą oszczerstwa i o- 
szustwa, opakowanego w do­
lary, można wszystkim wszy­
stko wmówić, wszystkich o- 
glupić i okłamać.

Każdy miesiąc wykazuje 
dowodnie, że jest całkiem 
inaczej — że nie można. W 
oczach normalnych i uczci­
wych ludsd fakty raz po raz 
demaskują i ośmieszają oszu­
sta — zwłaszcza głupiego o- 

! szusta. Ale tępy kowboj nic 
i a nic z tego nie rozumie i 
! dalej brnie we własnym co­

raz bardziej plugawym kłam­
stwie.

j Mamy nowy tego przykład, 
który bodajże sięga szczytów 
w dotychczasowym dorobku 
zachodnich agencji praso­
wych, „Głosu Ameryki", 
„Freies Europa" i innych ka­
nałów (raczej rynsztoków) 
amerykańskiej propagandy. 
Mianowicie od dwóch dni, 
nie zająknąwszy się ani na

chwilę, owe tuby trąbią „o 
męczeńskiej śmierci biskupa 
Adamskiego w więzieniu". 
Opłacani dolarami cynicy i 
oszuści, dobierając słów tonu 
zbolałego Jeremiasza, piszą 
i mówią namaszczonym gło­
sem o „sędziwym i nieugię­
tym", o „ofierze tortur śled­
czych", o „męczenniku" i o- 
brońcy praw Kościoła i na­
rodu". o „świetlanym życiu 
zamordowanego" itd. itd.

A tymczasem biskup Adam­
ski żyje, jest zdrów, wyko­
nuje kapłańskie funkcje, nie 
jest uwięziony.

Wszystko, co amerykańscy, 
hitlerowscy i emigracyjni 
kłamcy wypisują i wygadują 
o biskupie Adamskim, Jest 
zmyślone od A do Z, jest wy­
ssane z najbrudniejszego spo­
śród brudnych palców impe­
rialistycznej propagandy.

Jakże szybko postępuje 
rozkład ginącego nieuchron­
nie starego świata cynizmu 
i kłamstwa! W naszych et­
erach tonie on i utonie we 
własnej podłości, która każę 
miłego imperialistom (a by­
najmniej nie świetlanego) 
biskupa uśmiercić i pogrze­
bać dla brudnych antypol­
skich celów.

Oto oni w całej okazałości 
i bez osłonek: obrońcy religii. 
kultury i prawdy. H. K.

O lepsze połączenie 
kolejowe

W godzinach porannych | 
odjazdy pociągów osobowych 
i roboczych w pełni zaspoka­
jają potrzeby pracowników i 
zakładów pracy położonych 
przy linii kolejowej Poznań— 
Wągrowiec—Bydgoszcz.

Natomiast nie spełnia tego 
zadania rozkład jazdy pocią­
gów popołudniowych. Pociąg 
roboczy nr 66646/66647 wy­
jeżdżający z Dworca Główne­
go w Poznaniu do st. kolejo­
wej Murowana Goślina przy­
bywa tam o godz. 14.59 i z 
powodu trudności manewro­
wych musi stać na stacji 
całą godzinę. Wraz z nim 
czekają na powrót do domu 
pracownicy kończący pracę o 
godz. 15.

Pociąg ten przybywa do 
Poznania dopiero o godz. 
16.55. Wydaj e się zatem ko- I

nieczne wprowadzenie zmian 
w letnim rozkładzie jazdy 
przez wcześniejszy powTÓt 
wspomnianego pociągu robo­
czego z Murowanej Gośliny 
do Poznania.

W tej sprawie DOKP Po­
znań otrzymało zbiorowy 
wniosek, na który dotychczas 
nie udzielono odpowiedzi. 
Sądzimy, że zostanie on wzię­
ty pod uwagę przy opraco­
wywaniu letniego rozkładu 
jazdy.

Jan Krywel
korespondent „Głosu"

REDAKCJA: Poznań ul 
Grunwaldzka nr 19. II ptr.. 
teł nr 62 70 64 76

DRUKARNIA: — Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka. 
Poznań.

K—4—11553

Spacerówke dla bliźniąt, w do- 
biyn\, stanie, sprzedam. Po­
znań Mostowa 15. m. 17,
_____________________ 3874g
Platformę ogumioną. 2-tonowa 
sprzedam Poznań. Dąbrow­
skiego 60,____________ 3873g
Wózek koszykowy, w dobrym 
stanie, sprzedam. — Po, ę. i. 
Mickiewicza_8 m. 3.__3t»uóg
Pierścionek z brylantem. 1 ka­
rat sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłosz_ (HosWlkp._dla 3864g.
Wózek (autko) w dobrym sta. 
nie. wagę uchylną, sprzedam. 
Poznań. Za Bramką 5a. m. 8.
__ __________________ 3358g
Wózek (autko) na łożyskach, 
w bardzo dobrym stanie — 
sprzedam. Poznań. Dzierżyd- 
skiego 87 m 17. . 3857g
Maszynę do mereżki oraz do 
szycia bęjbenkową ..Singer" 
Poznań Dzierżyńskiego 63 — 
sklep.________________ 3854g
Wiertarki kowalską dużą do 
przymocowania na ścianę — 
sprzedam. Poznań. Kanałowa 
17. warsztat.
Wózek (autko) oraz radio „Te- 
lefunken'' sprzedam. Poznań 
Umińskiego 7 m. 16, 3849g
Wilka sprzedam. — Poznań 
Winklera 30 w. 4.___ 3846g
Maszynę do szycia . Singer" 
w tvś ł wprzód szyjaoa sprze­
dam Poznań. Kościuszki 80, 
m, 24________________ 3884g
Wózek (autko) w dobrym sta­
nie sprzedam. Poznań. March­
lewskiego 142/144. m. 5.

_______ ____________ 3879g
Pierzyno nową sprzedam. Po. 
znań. Świetlana 14. m. 3. 
_________ _ __ ______3876g
200 sztuk crategusów różo­
wych 12-ietnich. sprzedam. 
Raiewicz. Gdańsk - Wrzeszcz 
Mickiewicza 37.____ 3891g
Spacerówke 1 rower męski 
sprzedam. Poznań. Kilińskie­
go 4 m 5. prawy dzwonek.

_____________3997g
Żyrandol, radio ..Philips", su­
per i adapter, sprzedam Jub 
zamienię na motocykl ewtl. 
niekompletny. — Poznań Ka- 
sprzaka 24. m. 8. __3996g
Wóz ogumiony w bardzo do­
brym stanie sprzedam Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 3995g,
Motocykl B. M. W 398 cm’ 
sprzedam. Poznań. Umińskiego 
20 m 6. od godz. 15—18..______
Tanio sprzedam parę ostrych, 

: wartościowych twów boksery, 
i Poznań .Grunwaldzka 125, su-
terepn od godz. 18—20

I 1 3991g

OGŁOSZENIA OKOBNE b
Wózek (autko), w dobrym sta­
nie. sprzedam. Poznań. Prusa 
13. m. 5. ___  ____ 3990g
Spacerówke na łożyskach — 
sprzedam. Poznań. Kwiatowa 
2. m. 12._____________ 3986g
Wózek koszykowy w dobrym 
stanic, tanio sprzedam. Po­
znań. Ogrodowa 16 III piętro, 
w podwórzu.__________ 3984g
Tapczan nowy. 2-osobowy — 
sprzedam. Poznań Piekary 8. 
tapićcrnia.____________3982g
Piec do łazienki, koprowy na 
węgiel rower 3-kolowy. na 
20o kg. większą Ilość waty 
szklane! do izolacji, sprzedam. 
Poznań. Czerwonej Armii 53. 
w podwórzu, lewo.____ 3949g
Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań. Rokossowskiego 161. 
m. 11.________________3948g
Maszynkę elektryczną do pod­
noszenia oczek sprzedam Po­
znań. Małeckiego 4. m. 2.

____________________ 3947R
Wózek (autko) sprzedam Po. 
znaó-Dębiec Olchowa 1. m. 1. 
_____________________ 3941g
Wille przy Parku Kasprzaka. 
110 000 zrf częśó kamienicy 
handlowej. 36 000 zł. morgę 
dobrej ziemi 12 000 rt. sprze­
dam. Gruszczyński. Poznań. 
Wawrzyniaka 22.______ 3939g
Nowy błam nutriety sprzedam. 
Poznań Staszica 17. m. 17. 
____________________ 3934g
Motocykl N. S. U.. 2oo cm’, 
sprzedam. Poznań Dolna Wil­
da 28 ra 21 od godz. 8—15

________ 3912<
Bobry hodowlane sprzedam. 
Poznań. Rataje 29 (wejście 
z ni. Krzywoustego)._ 391H
Lodówkę oraz wózek, łóżeczko 
dziecięce i sypialnię sprzedam. 
Poznań Chopina 4 l ptr.. te­
lefon 95.62,_________3670g
Wózek dziecięcy tanio sprze­
dam Mikulska. Poznań, je­
życka 52, m. 2 , 4445p
Sypialnio sprzedam okazyjnie. 
Poznań, Sczanieckiej 16. ra. 6.

4578p

Wózek koszykowy w dobrym 
stanie sprzedam. — Poznań, 
Piekary 8 m 9______ 4501 o
Samochód osobowy Opel-Olytn- 
pia 1.3. w dobrym stanie — 
sprzedam. W. Stelmaszyk Sza­
motuły. Rynek 18, tel. 503. 
_____________________4498p

Autko w dobrym stanie sprze. 
dam. — Poznrf. Strzałowa 7. 
tn. 28. 4577p

Samochód Opel, osobowy, po 
szlifie w dobrym stanie ko­
rzystnie sprzedam. 5000 zł. 
Szynkowski Trzemeszno. ■ Ro­
kossowskiego. informacje te­
lefon 29.____________ 4579p
Blaty kostium do ślubu sprze­
dam. Oglądać w niedzielę: 
Poznań. Zgoda 14 m. 5. 
_____________________  4576p
Radio nowe wysokiej klasy 
sprzedam. Poznań Dzierżyń. 
skiego 86 m. 3. suterena.
_______________  3956g
Wózek (autko) oraz rower 
damski sprzedam. Poznań. Sie­
miradzkiego 2. m. 4___ 3954g
Sypialnie (zło-ta brzoza) sprze- 
dam. — Poznań. Garbary 30 
stolarnia.____ _______  3952g
Cylinder do maszyny ..Rekord" 
z 132 igłami sprzedam. Po. 
znań^D-mga 7. m, 7a, 3950g
Taksometr do taksówki sprze­
dam. — Poznań. Garbary 34 
m. 9.________________ 3966g
Motocykl B. M. W. 750 cm’, 
na teleskopach, z przyczepą, 
w dobrym stanie sprzedam. 
Poznań. Rutkowskiego 1. m. 3 
od godz. 16—19.______ 3961g
Okna używane tanio sprzedam. 
Poznań Szelągowska 39. m. 2. 
_____________ 3958g

Wózek głęboki koszykowy — 
sprzedam. Poznań. Zeylanda 7 
m._9.________ 3968g
Elegancki wózek (autko niklo­
wany. nowe buciki daftiskie 
nr 37. używane buty męskie 
nr 42. bryczesy oraz stolik 
dziecięcy sprzedam Poznań. 
Wyspiańskiego 20. m. 10. 
_____________________ 3974g
Jadalnie, maszynę do szycia 
..Singer", serwis do kawy, 
obrazy różne książki, okazyi- 
nie sprzedam. Molski. Luboń. 
Cieszkowskiego 9_____  3978g
Jadalnie sprzedam. Poznań. 
Żupańskiego 5. m, 10, 3981g
Gabinet (orzech kaukaski) — 
4000 zł. spiesznie sprzedam. 
Poznań. Opalenicka 71. m. 3. 
_____________________4153g

Oemek l-rodzlnny w Luboniu 
sprzedam. Oferty: Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. <Ha 
3979Ł_________________
Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań Rokossowskiego I81b. 
m, 4.________________ 4004g
Samochód .Renault". «.oso-
howy. nadający się na rekla­
mówkę sprzedam. — Poznań 
Polna 32 garaże. 4002g

Kupna
Motocykl z Przyczepą, tylko 
w bardzo dobrym stanie, ku­
pię. — Oferty Głos Wielko, 
polski dla _3732g.__________
Futrzane kurtki: damską, mę­
ską w bardzo dobrym sianie, 
kupię. Poznaj, tel. 31-22 
____________________ 3998g

Czeską spacerówke kupię. — 
Poznań, teiefou 517-15. 
_____________________ 3919n
świece samochodowe stare 
14—18 mm. stale kupuię. — 
Kamiński. Poznań, ul. Dzier­
żyńskiego 61.__ ______ 4393p
Chiński brokat, jedwab (rów. 
nież uszyty) oraz inne mate­
riały na krawaty kupię. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3^ dla 3971 g.__
Kupon jasnej gabardyny ku­
pię. Poznań Rokossowskie, 
go 58. m. 10 od godz 17 
do 19._______________ 3962g
Liny druciane używane, oka­
zyjnie kupię. — Wędzikowski 
Poznań. Szelągowska 39 
_____________________3959g
Wilka owczarka alzackiego 
czarnego. 8—12-miesięcznego 
kupię oferty: Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 4001g
Piłko mechaniczna kupię (mo­
że bvć niekompletna). War­
sztat tokarski. Poznań Byd­
goska 2. telefon 522.01

3909«

Zamiana
Pokój z kuchnią korytarzem, 
spiżarką, samodzielne, w śród­
mieściu I piętro, front za­
mienię na 2 lub 3 pokoje z 
kuchnią Oferty Gćos Wielko. 
polskj dla 3863g,___________
Duży pokói z ożywaniem ku­
chni. łazienki, w Gdyni, za­
mienię na podobne względnie 
2 mniejsze pokoje w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 3889g.
Dwa ppkoie z kuchnią samo­
dzielne (Pusaczykówko). blisko 
stacji zamienię na podobne 
w Poznaniu Oferty Biuro 0- 
głoszeó. Świerczewskiego 3, 
dla 38838._________________
Zamienia pokój z kuchnią we 
Wrocławiu na podobne lub 
pokój w Poznaniu. — Depta. 
Wrodćaw. Kniaziewlcza 13/6.

K665
Samodzielne 2 pokoje z kuch­
nią w domu kolejowym za­
mienię na 1 pokój z kuchnią 
i pracownikiem kolejowym w 
domu prywatnym. Oferty: Biu • 

. ro OiJżoszeń. Świerczewskie­
go 3. dla 3928g.

ROBOCZE OBUWIE GUMOWE
naprawia — wulkanizuje 

SPÓŁDZIELNIA ,rKUJAWIANKAw 
w Inowrocławiu, Rynek 8.

K496

Trzy duże pokoje z kuchnią, 
łazienką balkonem, zamienię 
na 2 tylko samodzielne. — 
^‘y.GłOs Wlkp, dla 439lp.
W Warszawie duży. 25 ra’ po. 
kój ,z używalnością kuchni, z 
wygodami, front zamienię na 
2 pokoje z kuchnią Poznań. 
Oferty K 593: Biuro Ogłoszeń 
Poznań. Gen. Świerczewskie­
go 3. K593

Wolne lokale
Pracującą przyjmę na wspólny 
pokój. Adres wskaiie Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
pr 3967g _____________
Pokój urn < swany. wolny od 
1 kwietnia. Oferty: Biuro 0- 
gloszeń Świerczewskiego 3, 
dla 4030g.

Szuka lokalu
Lokalu na cichy przemysł — 
ewtl. w obrębie 30 km od 
Poznania poszukuję. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Swierczew- 
skiego 3. dla 3985g.____ _
Pokoju skromnie umeblowa­
nego. z niekrępujecym wej­
ściem poszukuję Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go^ dla 3932g,_______ ___
Dwóch lub 1 pokoju z kuch­
nią do wyremontowania w 
Poznaniu lub okolicy poszu­
kuję. — Oferty: Jamrozińska. 
Wrocław, ul. Sudecka 151.

4003g

Dzierżawy
Oddam w dzierżawę parcele
opłoto-waną przy Szelmow­
skiej. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
nr 39O8g_________________
Oddam w dzierżawę parcele 
optotowaną. przy kościele 
Zmartwychwstańców. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 nr 3907g.

Zguby
Czarny seter (saka) zginął 
na Jetżycach. Zwrot wynagro­
dzę. Poznań BzśedzyV.sk:ego 
16. m. 7. 39732

Zgubiono kartę meldunkową 
nr G/IIl 6245 na nazwisko 
Józef Rybacki, zam. Charcice, 
___________________ 4530gp

Zgubiono kartę meldunkową, 
wystawioną przez P. G. R. N. 
Wągrowiec Po<. na nazwisko 
Leokadia Eichstaedt. 4443o

Zgublonp kartę meldunkową, 
nr G/X 32762. wystawoną 
przez P, G. R. N. Skoki na 
nazwisko Stan:sław Krawczyk. 
Glinno. 4444p

Zgubiono kartę meldunkową 
nr 2057 na nazwisko Barbara 
Galus zamieszkała Wylatow >, 
pow. Mogilno. 4500p

Zgublonp kartę meldunkowa 
nr XI F. 29331 wydaną przez 
P. G. R. N. Trzemeszno na 
nazwisko Józefa Walczak.

4499?

Zgubiono kartę meldunkową
G/XXX/4260 ra nazwisko Fran­
ciszek Gospodarczyk. Gorzów. 
Chrobrego 29/11. 4497?

Zquhioiin kartę meldunkową
' nr F/Xll/2825. wydaną przez

P. G. R. N. w Turznie na na­
zwisko Tadeusz Moszyński. 
zamieszkały w Drobnie pow. 
Leszno. 4495?

Różne

Ogród ca 4Oo m’ (Grunwaldz­
ka końcowy przystanek 3L 
oddam w dzierżawę, naich t- 
niel kolejarzowi. Warunki do ; 
omówienia. Oferty: Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3. 
dla 4023e.

Podnoszenie oczek na pocze­
kaniu. — Poznań Stary Ry. 
nek 50.______________ 388/g
Kapelusze damskie dziecięce 
najnowsze fasony, polecam. 
Poznań Rokossowsk:igo 32 
II piętro. 3951g

Ceruje skarpety oraz rófżną 
bieliznę. M. Kułaczykowa. Po­
znań. Jackowskiego 27, ra. 8.

____ 3969g
2 P3v — czujnego oraz maś«- 

! go oddam. Poznań. Siemiradz­
kiego 11 m. 7. od godz 18 

Ido 20. 3999g
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Po eliminacjach do ćwierćfinałów
t Poprzez sito eliminacji do 
ćwierćfinałów przeszło osiem 
dziesięciu zawodników. Do­
świadczeni, świetni nieraz 
bokserzy trafiali na opór zgo 
ła nieoczekiwany (Tyczyń­
ski, Mocek), opór poparty 
młodością, ambicją i co czę­
sto stwierdzaliśmy, nieustęp­
liwością w walce.

Spójrzmy raz jeszcze na 
minione dni; 99 walk skoń­
czyło się następująco:

67 walk zwycięstwem na 
punkty

Odgłosy z hali
Drogosz z kieleckiej Stali 

wszedł na ring pewny zwy­
cięstwa. Jego przeciwnik. To­
masiewicz z olsztyńskich Bu­
dowlanych, niewiele miał do 
powiedzenia w tej walcą 
Mamy pretensję do sekun­
danta Tomasiewicza, że sam 
nie poddał swego zawodnika. 
Zrobił to sędzia ringowy, Ko­
białka.

Nie można wystawiać pię­
ściarza na nieprzerwane od­
bieranie dotkliwych ciosów, 
to go może zniechęcić do bo­
ksu, a co gorsze narazić na 
kontuzję, której można było 
uniknąć.

I jeszcze jedno: Tomasiewi­
czowi radzimy uporządkować 
fryzurę; zasłona ze spadają­
cych na oczy włosów, to dla 
pięściarza przysłowiowe pią­
te koło u woza.

*
Na ringu staje pięściarz 

Poznania w wadze lekkiej 
Wytyk z Jackiewiczem Kra 
ków. Już po pierwszym skrzy ' 
żowaniu rękawic wiadomo, 1 
że poznaniak rozumie trudy 
turnieju i nie idzie „na ca­
łego'1. Spokojnie punktuje, 
odbiera ciosy na rękę i wy­
grywa pewnie.

Z Wytykiem spotykamy się 
po waice w szatni. Nie widać 
po nim zmęczenia.

„Nie odczułem żadnego 
ciosu Jackiewicza; może to 
dzięki odporności ,nie wiem. 
Ale Jackiewicz to będzie do­
bry bokser."

*
Sędzia ringowy Masłowski 

umiejętnie prowadzi walki, 
łącząc je „z pokazem" chwy­
tów 1 ciosów niedozwolonych. 
Korzyści z tego odnoszą za­
wodnicy. ale i przede wszyst­
kim widzowie, którzy w ten 
sposób przechodzą kurs pię- 
ściarstwa. Przyda się on, bo 
pozwoli na obiektywniejsze 
osądzanie walk, (now)

14 walk zwycięstwem przez 
t. k. o.

7 walk zwycięstwem przez 
poddanie i

5 walk zwycięstwem przez 
k. o.

zdyskwalifikowano 4 zawo­
dników, a 2 walki od­
dano walkowerem.

Z tej wielkiej liczby spot­
kań kilka walk zasługuje na 
specjalne wyróżnienie, bądź 
to z racji niezwykle emocjo­
nującego przebiegu, bądź też 
z powodu nieoczekiwanego 
zakończenia. Walka Kruży z 
Kołodyńskim, ścigały z Kap- 
turskim, Piórkowskiego z 
Wojtkowiakiem, Mocka z Ty­
czyńskim, Budzińskiego z So- 
czewińskim — to prawdziwe 
przeżycia sportowe, to boks 
z prawdziwego zdarzenia.

Dla Poznania bardzo pocie 
szający jest fakt, że do 
ćwierćfinałów weszło siedmiu 
pięściarzy i to: Liedke, Mo­

cek, Wytyk, Trąbka, Swisz, 
Szkudlarek i Mrówka. Z tych 
zawodników aż czterech re­
prezentuje Budowlanych. 
Brawo Rogalski! Cicha ale 
sumienna, wytężona praca 
tego trenera wydała już owo 
ce. Nie wiemy jak pięściarze 
Budowlanych przebrną przez 
ćwierćfinały, ale to, że” dotąd 
nie dali się wyeliminować 
świadczy o dobrym treningu 
i przygotowaniu kondycyj­
nym.

Poza Budowlanymi (Lied­
ke, Trąbka, Szkudlarek i 
Mrówka) mamy jeszcze 
dwóch Kolejarzy: Wytyk i 
świsz oraz Mocka z Gwardii.

życzymy naszym pięścia­
rzom dużo powodzenia od 
dziś... aż do niedzieli włącz­
nie. (now)
Dziś przedpołudniem walczą

Dzisiaj przed południem o 
g. 11 odbędzie się 14 walk 
ćwierćfinałowych.

A oto zestawienie par: 
Justka — Kątny, Liedke — 
Wasilewski, Guzy — Kanka, 
Rozpierski — Kowalski, So­
czewiński — Szaliński, No­
wak —- Milewski, Sadowski 
— Trąbka, Kapturski — Ow­
czarczyk, Szulc — Piński, 
Leiss — Losiak, Wojciechow­
ski — Krasek, Litwin — Ły­
siak, Mrówka — Biel, Pie- 
tron — Węgrzyniak.

Do najciekawszych niewąt 
pliwie będzie należało spotka 
nie Pietron — Węgrzyniak. 
Niemniej emocji mogą do­
starczyć walki Liedkego~ Roz 
pierskiego, Sadowskiego i Bie 
la.

Mocek w półfinale
Jak się w ostatniej chwili 

dowiadujemy, poznański 
gwardzista Mocek wchodzi 
do półfinału. Jego przeciw-

Walki popołudniowe trzeciego dnia
Najpiękniejszą walkę po 

południu stoczyli Mocek z Ty 
czyńskim. Oczekujemy tego 
spotkania z niecierpliwością, 
bowiem w wypadku zwycię­
stwa, reprezentant naszego 
województwa wchodzi Już do 
ćwierćfinału. Napięcie w hall 
ogromne. Po pierwszym star­
ciu, nieznacznie wygranym 
przez Mocka, w drugiej po 
znaniak celnie trafia lewą. — 
Tyczyński odpoczywa do ,,9“ 
na deskach.. Przewaga pozna­
niaka rośnie. Trzecie starcie 
należy Już bezapelacyjnie do 
Mocka. Warszawiak klei się, 
wpada w klincze, trzyma. — 
Zwycięstwo Mocka nie ulega­
ło wątpliwości.

Waga musza: Murawski (War­
szawa) jednogłośnie zwyciężył 
Potockiego (Kosz.), a Błaszkow- 
ski (Z. G.) Pażdziora (Kielce). 
Waga kogucia: Stefaniuk (Gd.) 
wypunktował wysoko Sokołow­
skiego (Szcz.), a Faska (Wrocł.) 
przeszedł do ćwierćfinału wal­
kowerem z powodu niedopusz­
czenia przez lekarza Manelskie- 
go (Poznań). Waga piórkowa: 
Sobczyk (Olsz.), po najbrzydszej 
walce wieczoru, został uznany 
zwycięzcą w stosunku 2:1 nad 
Kapą (Op.). Druga walka nale­
żała do najbardziej emocjonują­
cych. Mocek (Poznań) jednogło­
śnie zwyciężył na punkty Ty­
czyńskiego (W-wa), a Kiinkosz 
(Kr.), po zaciętej walce, uznany

został zwycięzcą Rzeżnikiewicza 
(Rzesz.). Waga lekka: Frydrych 
(Stalinogród) pokonał zdecydo­
wanie Stanikowskiego (Łódź), a 
Konarzewski (Kosz.) w stosun­
ku 2:1 Futiakiewicza (Kieł.). Ko­
narzewski spotka się w ćwierć­
finale z Wytykiem. Waga lek- 
kopółśrednia: Wojtasiński (Łódź 
woj.) wypunktował Obiegałę 
(Rzesz.), a Nowak (Bydg.) Chaj- 
dugę (Z. G.). Waga półśrednia: 
Sulżycki (Gd.) zwyciężył z Wo­
deckim (Z. G.). Wodkiewicz
(Lub.) przeszedł do dalszych 
walk przez dyskwalifikację No­
wakowskiego (Rzesz.) w II r., a 
Czajęcki (Kr.) wygrał przez 
t. k. o. w trzecim starciu z La­
chowiczem. Waga lekkośrednia: 
Karpiński (W-wa) pewnie wy­
punktował Domańskiego (Wr.), 
a Cyran (Kosz.) Łuchowskiego 
(Op.). Waga średnia: Kraus (Kr.) 
— po zażartej walce pokonał na 
punkty Muenchberga (Ziel. G.), 
a Posmoski (Bydg.) Ponantę 
(Kosz.). Waga półciężka: Kru­
piński (Wr.) wygrał przez t. k. o. 
w drugim starciu z Bryłką (Sta­
linogród). Marzec (W-wa) zwy­
ciężył przez poddanie się w trze­
cim starciu Wdowika (War­
szawa woj.), a Majchrzak (Kieł.) 
poddał się w drugim starciu 
Grzelakowi (W-wa). Waga cięż­
ka: Drewicz II (Rzesz.) zwycię­
żył w pierwszej rundzie przez 
t. k. o. z Popowiczem (Olszt.). 
a prymitywny Probola (Lub.) 
Sasina (W-wa woj.). Ostatnia 
walka zakończyła się zwycię­
stwem Wylangowskiego (Bydg.) 
nad Żelisko (Z. G.).

Legionista przesunął fajkę w kąt ust. 
Z rozmachem wbił kilof i odwalił skibę 
ziemi.

— Ja jestem w Legii jedenasty rok. N!e 
pamiętam, ile razy i za co byłem w kom­
panii karnej. Grunt to przyzwyczajenie.

Znowu wziął rozmach i równo uderzył 
kilofem.

— Za co się tu dostałeś, skoroś taki cnot­
liwy?

„Whisky" wbił rydel i oparł na mm sto­
pę.

— Na tle politycznym. Plunąłem w pysk 
jednemu.

Legionista skrzywił się niechętnie.
— Ja mam politykę gdzieś. Całe nieszczę" 

ście w tym, że po wojnie nawaliło się do 
Legii takich, co przez politykę. To najwięk­
sze dranie. Ja sam jestem w Legii przez 
trudny charakter. Dwanaście lat temu 
uścisnąłem za mocno dziwkę w Amsterda­
mie. Podobała mi się cholernie, miała be­
stia pieniądze. W kompanii karnej nie by­
łem ani razu za politykę. Ale takich jak ja 
już coraz mniej w Legii. To już nie dawna, 
stara poczciwa Legia, co była mamą dla 
każdego, komu się nie poszczęściło w życiu. 
Teraz w Legii pełno kanalii i durniów.

„Whisky" wyprostował się.
— Co chcesz przez to powiedzieć?
Legionista nie spieszył się z odpowiedzią.
_Nazywam się Van Hoven — powiedział.
Pykał przez chwilę zgasłą fajkę. Oparty 

na kilofie przyglądał się ironicznie sąs’a- 
dowi.

— Ty zaliczasz się do durniów. Niemcy 
pół na pół. Są wśród nich wyjątkowi zbóje. 
Był tu przed paru dniami taki jeden. 
Hirsch się nazywa. Byłem z nim raz w 
akcji Straciliśmy paru ludzi w zasadzce. 
Spadochroniarze wzięli paru jeńców. Trze 
ba ich było widzieć przy robocie. Jeden je­
niec jeszcze w ostatniej chwili rzucił gra­
nat Hirsch własnoręcznie oderżnął mu 
laubzegą głowę Zarzynany kwiczał jak 
wieprz° Masz pojęcie, laubzegą! Nie rzygam

po litrze chińskiej wódki, ale wtedy zarzy- 
gałem pół Vietnamu.

Opodal rozległo się ciche gwizdnięcie. Van 
Koven zamachnął się szybko kilofem.

— Uważaj — szepnął — podoficer.
„Wh'sky" rozejrzał s:ę ujmując rydel.

Oem'ani stał opodal ! znacząco wal’ł się 
szpicrutą po cholewach. Legioniści praco­
wali długim rzędem. Ich pochylone plecy 
lśniły od potu i słońca między rzeką a do“ 
mami osady.

Kiedy podoficer oddalił się, Van. Hoven 
syknął:

— Też drań. Niech mi się tylko nawinie 
pod lufę w odpowiedniej chwili.

„Whisky" udał, że nie słyszy. Wołał z tym 
nie mieć nic wspólnego. Brodacz też nie u- 
pierał się przy swoim. Może nawet żałował, 
że to powiedział przy byle kim.

— Nie wiesz, co się stało z Hirschem? — 
zagadnał po chwili „Whisky”.

—' Nie wiem. Zabrał kilku przewodników 
Meo i tyle go widziano. Jak w deszcz przy- > 
szedł, tak w deszcz poszedł.

Gdzieś niedaleko zatrzeszczał karabin ma­
szynowy, jakby ktoś darł grube płótno. Dało 
się słyszeć kilka głuchych wybuchów. Legio­
niści przerwali pracę i nasłuchiwali. Kara­
biny maszynowe zanosiły się od jazgotu. /

Van Hoven machnął ręką.
— Viet musiał podsunąć się z moździe­

rzem. Postrzelają trochę 1 przestaną.
Legioniści podejmowali przerwaną pracę. 

Ogień urwał się i słychać było tylko wrzask 
przestraszonego ptactwa za rzeką. „Whisky" 
czuł na plecach i karku żar wznoszącego 
się słońca.

— Nie wiesz, po co poszerzamy lotnisko? 
— spytał brodacza.

Van Hoven kiwnął głową.
— Wiem. Będzie się ewakuować ludność 

samolotami.
„Whisky" gwizdnął przeciągle.
— Ci mają szczęście!
— Nie takie znów, jak ci się zdaje. Wo- 

leliby zostać na swoich polach i przy swoich 
kozach. Ale na wojnie zawsze tak, ci co wc­
ięliby odejść — zostają, a ci co wcięliby zo­
stać — odchodzą.

— Jak sądzisz, Van Hoven, co to dla nas 
oznacza?

Van Hoven milczał chwilę.
— Mówi się, że to po to, abyśmy się mogli 

lepnej tu bronić. Mamy trzymać Cao-Bang, 
dopóki nie wyzdychamy. Ładnie będziemy 
wyglądać, jak nie zostawią w całym Cao- 
Bang ani jednej dziwki. To już, bracie, ko­
niec. Myślisz, że stąd wyjdziesz żywy?

WITOLD MOCEK 
(Gwardia — Poznań) 

waga piórkowa

nik — Kiinkosz, z którym 
miał się spotkać w ćwierćfi­
nałach, w czasie ostatniej 
walki doznał kontuzji złama­
nia palca.

Tym samym wzrosły szan­
se poznańskiego pięściarza 
na zakwalifikowanie się do 
walk finałowych, (ma)

2 rekordy Polski
padły w hali WOSS
Lekkoatletom „STALI" udał 
się | zapowiedziany atak na 

rekordy Polski w hall.
W biegu na 60 m Sporny po­

prawił wynik na 6,9 sek., lepszy 
o 0,1 sek. od dawnego rekordu.

Również sztafeta 4*800 m w 
składzie: bracia Orywał, Płot- 
kowiak i Bartecki ustanowiła 
nowy rekord Polski, uzyskując 
czas 8,35 min.

CCiąfir dalszjz nasfąpf? (52)

Szkudlarek wygrał swą drugą walkę w przedbojach i Borutą 
(Rzeszów)

Wytyk po wygranej z Jackie­
wiczem wszedł do ćwierćfinału 

mistrzostw

{Reprezentacja bokserów
(wiejskich
na mistrzostwa Polski

Po mistrzostwach bokser­
skich LZS-ów okręgu poznań 
skiego w Jarocinie wyznacza” 
no reprezentację Wielkopol­
ski na mistrzostwa wiejskie 
w dniach od 27 do 29 bm. w 
Malborku.

Barw naszego województwa 
bronić będą następujący 
pięściarze: ( w kolejności
wag) — Sobczak (Jarocin), 
Słomczyński (Jar.), Żok (Po­
znań), Rybacki (Jar.), Nietz- 
schke (Jar.), Dąbrowski (Ja­
rocin), Podemski (Jar.), Wia 
czorek (Oborniki), Piątka 
(Jarocin).

<x>

Kto walczy w ćwierćfinałach?
WAGA MUSZA:

1) Justka — Kątny
2) Kukier — Brzózka
3) Liedke — Wasilewski
4) Murawski — Błaszkowski

WAGA KOGUCIA:
1) Guzy — Kanka
2) Rozpierski — Kowalski
3) Woźniak — Wilk
4) Stefaniuk — Faska

WAGA PIÓRKOWA:
1) Soczewiński — Szaliński
2) Kruża — Kolasiński
3) Niedźwiecki — Sobczyk
4) Mocek — Kiinkosz

WAGA LEKKA:
1) Nowak — Milewski
2) Arszeniak — Kęsy
3) Kostyszyn — Frydrych
4) Wytyk — Konarzewski

WAGA PÓŁŚREDNIA:
1) Sadowski — Trąbka
2) Kapturski — Owczarczyk
3) Drogosz — Wojtasiński
4) Kudłacik — Nowak

WAGA PÓFSREDNIA:
1) Szulc — Piński
2) Kaźmierczak — Swiś
3) Hecht — Sulżycki
4) Wodkiewicz — Czajęcki

WAGA LEKKOŚREDNIA:
1) Preiss — Losiak
2) Pietrzykowski —Bańkowski
3) Karpiński — Cyran
4) Musiał — Szkudlarek

WAGA ŚREDNIA:
1) Wojciechowski — Krasek
2) Czapliński — Jop
3) Piórkowski — Kucharski
4) Kraus — Posmowski

WAGA PÓŁCIĘŻKA:
1) Litwin — Łysiak
2) Mrówka — Biel
3) Michalak — Krupiński
4) Marzec — Grzelak

WAGA CIĘŻKA:
1) Pietroń — Węgrzyniak
2) Drcwicz — Jaskóła
3) Gościański — Drewicz Jan
4) Probola — Wylangowskł

Fragment z walki Trąbka (Poznań) — Merkel (Stalinogród). 
Wygrał spotkanie poznaniak i zakwalifikował się do ćwierć­

finału

Pływacy w Warszawie
a koszykarze 
w Stalinogrodzie 
bronić będą barw Poznania

Reprezentacja Poznania w 
koszykówce, po zwycięstwie 
nad drużyną Piotrkowa, za­
kwalifikowała się do półfina­
łów o Puchar Miast, które ro­
zegrane zostaną w Stalino­
grodzie w dniach od 28 bm. 
do 2 kwietnia.

Zespół Poznania zmierzy 
się z reprezentacjami m'ast 
Bydgoszczy, Lublina, Stalino- 
grodu i Gdańska. Barw sto­
licy Wielkopolski bronić bę­
dą: Bernard, Borowiak, Kra­
siński, Grenda, Haglauer, Wy 
bieralski, Jaśkowiak, Kubic­
ki, Orlikowski, Pudlewicz, 
Karalus i Ostawski.

Zespół pływaków wyjechał 
na zimowe mistrzostwa Pol­
ski do stolicy. Na pływalni 
Akademii Wychowania Fi­
zycznego w dniach od 27 do 
29 bm. walczyć będzie około 
300 zawodników z całej Pol­
ski. (x)

Teatry
19OPERA — godz 

„Faust"
POLSKI — g. 19 

„Kandydat"
NOWY - g. 19 

„30 srebrników"
KOMEDIA MUZYCZ 

NA — godz. 19.30 
„Magazyn mód"

MŁODEGO WIDZA — 
g. 16.30 „Wawrzyń- 
cowy sad“

PAŃSTW TEATR W 
GNIEŹNIE:

Włocławek: „Faryzeu­
sze i grzesznik"

Kina
APOLLO — g. 14 — 

„Chłopiec z przed­
mieścia" (radź.), od 1. 
12, godz. 16 „Parada 
natrętów" (franc., 
od lat 14), godz. 18 
i 20 — „Mitria Ko- 
kor" (rum.)

BAŁTYK - gpdz. 14.30 
„Statek pułapka" — 
(radź.), g. 16.30, 18.30

C0*GPZIE»KIE9V
1 20.30 — „Noc nie­
spodzianek" (rum.)

MUZA — g. 14 ,,Du- 
browski" (radź.), g. 
16. 18 i 20 — „Życie 
zwycięża" (rum.)

RIALTO — g. 16 i 18 
„Dzielny Gajczi" — 
(radź.), g. 20 — „Su­
mienie" (czeski)

WARTA g. 11. 12 i 20 
filmy dokumentalne. 
g.14, 16 1 18 „Express 
Moskwa — Ocean 
Spokojny" (radź.)

PIAST — g. 19 „Pod­
rzutek" (radź.) od 1. 
12

METALOWIEC — g. 
17 i 19.30 — „Chrzest 
bojowy" (węgierski), 
od 1. 14

KINO W PUSZCZY­
KOWIE — g. 19 — 
„Ekspress Moskwa— 
Ocean Spokojny"

Radio
Program II

fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.10, 6.30, 7.55, 12.04, 
17, 18 (P). 21. 23.50

Muzyka:
5.05, 6.15, 6.50, 7.20 — 
poranna. 12.15 — na 
Swojską nutę, 13 — 
koncert rozrywkowy 
13.40 — polskie pie­
śni ludowe. 15 — 3 
fragmenty z suity 
„Z czasów „Holber- 
ga“, 16.20 (P) — frag­
menty oper, 17.20, 
(P) utwory na klar­
net. 17.41 (P) — u- 
twory Chopina, 18.10 
rozrywkowa, 19.10 — 
radziecka, 20.20 pol­
ska, 21.32 — tanecz­
na. 22.20 — melodie

filmowe 1 operetko­
we, 22.45 — polska 
muzyka kameralna, 
23.15 — koncert soli­
stów

Audycje inne:
11.45 —głos mają ko­
biety, 12.45 — dla 
wsi, 14.10, 14.30 —
szkolna, 15.10 „Pada 
deszcz", 15.30 — dla 
dzieci. 16 Wszechnica 
Radiowa, 17.05 — ra­
diowy klub racjona­
lizatorów, 18.4Ó —
„Józef Stalin i Jego 
dzieło", 19.05 (P) — 
dla wsi — „Byłem w 
Związku Radziec­
kim", 19.20 — radio­
wy poradnik języko­
wy, 19.30 — muzyka 
i aktualności, 2Ó — 
„Reportaż spod zie­
mi", 22 — literacka

Sport:
21.26 — wiadomości 
sportowe, 21.50 (P) 
sprawozdanie z mi­
strzostw bokserskich


